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Termometr — 1. Odwilż.

Nowy projekt ugody z Koleją Północną.
W sprawie Nordbahnu nastała nowa faza.
W czasie ogólnej dyskusji w komisji kolejo

wej nad wnioskiem , wypracowanym w podkomi
tecie a referowanym przez p. B ilińskiego, oka
zało się tyle poprawek i podniesiono tyle zarzu
tów przeciw stylistycznem u i prawniczemu ukła
dowi ugody, iż  podkomitet uważał za stosowne 
roztrząsnąć jeszcze raz cały układ, uwzględnić 
wnioski i poprawki i inaczej ułożyć projekt ugo
dy, szczególnie zaś § 7, przeciw któremu najw ię
cej było zarzutów.

Poniżej podajemy ten § w tłumaczeniu  
prawie dosłownem.

§ 7. Prawo do oznaczania taryf, jakoteż u 
d z ia ł w czystym  zysku na całej publicznej sieci 
kolejowej Towarzystwa z jedyny m wyjątkiem kolei 
lokalnych, zastrzega się państwu i będzie w yko
nyw ane według następujących, przep isów :

1. Taryfy norm alne (wraz z taryfami spe
cjalnemu). taryfy wyjątkowe i nalezytości ubo
czn e w ruchu osobowym i towarowym, jakoteż  
klasyfikacja towarów i ogólne przepisy taryfowe 
dla przewozu przesyłek pospieszi yeh i  zwyczaj
nych, dalej żywych zwiÓfząt, wózćw i trupów, 
■oznacza w każdym wypadku m inisterstwo handlu 
po w ysłuchania Towarzystw:>.

2. Towarzystwo poddaje się oznaczeniu ta
ryf, dokonanemu przez m inisterstwo handlu, bez 
tfozelkich zastrzeżeń i bez oglądania się na w y
sokość czystego zysku, pod warunkami, jeżeli 
m inisterstwo handlu :

a) me zniży jeszcze bardziej taryf, oblicza
nych przez Towarzystwo już teraz niżej, niż na 
wolejach państwowych zachodnich; jeżeli

b) oznaczy taryfę dla przewozu węgli z u- 
względnieniem  szczególnych stosunków lokalnych  
i konkurencyjnych, tak,

aa) aby ogół opłaty przewozowej za jeaną  
ionnę i  poszczególnych szaehtów rewiru Ostraw- 
sko Karwińskiego, a w zględnie z dworca kolei 
górniczej w Dąbrowie w ynosił do W iednia i Flo- 
risdorfu tylko 4 zł. 8 ct., do Berna 2 zł. 93 ct. 
feez należytości za manipulację ;

bb) aby ogół opłaty przewozowej dla stacji 
pośrednich obliczano według tych sam ych zasad, 
wliczając w to takież same należytości za kolej 
górniczą;

ecj aby ogol opłaty przewozowej za tonnę 
w ęgla z rewiru jaworznieńskiego ze Szezakowy 
do Krakowa wynosił 1 złr. 32 ct. wraz z nale- 
aytością manipulacyjną;

c) wreszcie pod warunkiem, jeżeli dla sieci 
kolei północnej rząd nie naznaczy niższej ta
ryfy, od każdoezesnych taryf normalnych (wraz 
z specjalnem i) i wyjątkowych na głów nych li
niach sieci skarbowej, położonych na zachód od 
W iednia. ■

3. jeże li po zamknięciu rachunku pcnraże 
się , że czysty dochód Towarzystwa przewyższa  
kwotę, odpowiadającą 1(J5 złr. na każdą akcję, 
w ów czas m inisterstwo handlu ma prawo do dal
szego  zniżenia taryf. W takim wypadku należy  
również taryfę na przewóz w ęgli odpowiednio u- 
stanowić.

Jeżeli się później okaże, że czysty zysk 
Towarzystwa nie dosięga wskazanej kwoty, wów
czas Towarzystwo może mieć tylko pretensje do 
stosownej zmiany naruszonych taryf, aby uniknąć 
niedoboru.

4. Jeżeli przeciwnie po zamknięciu rachun
ku, okaże się kiedykolwiek, że czysty dochód, 
uzyskany w roku przeszłym, przewyższył kwotę 
po 105 złr. za jedną akejr, wówczas naf.ryżka—  
niezależnie od tego, że m inisterstwo handlu ma 
prawo zniżyć taryfy — uia uye dzieloną po 
połowie między państwo a Towarzystwo. —  
Część przypadającą państwu ma Towarzystwo 
oddać do skarbu w cztery tygodnie po zam knię
ciu rachunku z. ruchu.

•ją lt  5 , Nadwyżka, przypadająca państwu w myśl 
poprzedniego ustępu, będzie wyłączona z kwoty 
ezystyeh docnodow przy oznaczaniu ceny wyku- 
pna za kolej.

0. W spomniany czysty dochód Towarzystwa  
będzie obliczany corocznie pod nadzorem mini
sterstwa han d lu ; jemu też zastrzega się prawo 
do badania i potwierdzania odpowiednich ra
chunków.

Będzie się to odbywać w sposób następujący:
a) D la zakładów górniczych z jednej, a dla 

reszty przedsiębiorstw Towarzystwa, z w yłączę 
niem kolei lokalnych z drugiej strony, będą się 
piowadzić osobne rachunki;

o) koszta ogólnej a l^ M istracji, jakoteż w szel
kie inne wydatki,, które dotykają uałóści przed
siębiorstw Towarzystwa, alboteź samo Towarzy
stwo jako takie, lecz w wyłączeniem oprocento
wania i umarzania kapitału zakładowego, mają 
być rozdzielane na obie części ruchu według, 
normy, ustanowionej przez m inisterstwo handlu;

c) z nadwyżki dochodu, która się w ten spo
sób obliczy, odtrąca się następujące pozycje:

aa) kwoty potrzebne każdego razu dla opro
centowania i umarzania pryjoryietów Towarzy
stwa, jednak z wyłączeniem  kolei lokalnych ;

bb) 'kwoty potrzebne na spłatę kolejno wylo
sowanych akeyj w nominalnej wartości, jednak po 
potrąceniu procentów, przypadających za akcje 
wylosowane.

d) Po odtrąceniu pozycji wyżej pod aa) i bb) 
wymienionych, reszta pozostała jest właściwym  
czystym  zyskiem  Towarzystwa.

7. Co do sporów, które mogą wyniknąć z wy
konania przepisów § I if ustępie 3 i 6, obie u- 
mawiające się strony poddają się wyrokowi roz
jemczemu % ajwyższego trybunału w W iedniu.

Co do tych zmian oświadczył w łaśnie br. 
Taaffe w komisji kolejowej, iż jeżeli ich zarząd 
kolei północnej nie przyjmie, natenczas rząd w y
gotuje na czas nowy projekt.

My jesteśm y zdania, że wszelkie drobne po
prawki projektu rządowego nie prowadzą do celu, 
i nie uchronią interesu publicznego od szkód na 
przyszłość.

O brazki społeczne.
W numerze z dnia 1 lutego K itr jera  lw ow 

skiego zam ieściliśm y obszerniejszą wzmiankę o 
broszurze pod tytułem B adan ie  społecznych, sto 
sunków w fabrycznych okolicach północno- wscho
dnich Czech, napisanej przez dra Singera, który 
naocznie przekonał się o straszliwej nędzy m ię
dzy klasą roboczą i oasłonił ropiącą ranę spo
łeczną, której sam własnoręcznie dotykał.

W dzięczność należy się dr. Singerowi za od
słonięcie tych stosunków społecznych, które za
kryte parawanem nędzy, n:e m ogły być widziane 
przez sfery te, którym nędza jest obcą i wcale 
nieznana...

I  u nas w Galicji nie inaczej, i u nas n ę
dza dziesiątkuje ludność roboczą, i eoazień z ko
stnicy szpitalnej, z piwnie lub kazamat m ieszkal
nych w ynoszą wieczorem ofiary nędzy, które 
w alcząc z głodem  i chłonem , powolnie i czas 
d h m zy  konając, przeniosły się w krainę w ie
cznego spokoju.

\Y samym m ieście Lwowie około 700 robor 
tników pozostaje obecnie bez zarobku, bez kęsa 
ehleba wraz z żonami i dziećmi, ilobotnicy chwy
tają ostatnie łachy, zanoszą do zastawów, ażeby 
uzyskać kilkadziesiąt centów lub szukają hande- 
łeśów , ażeby za bezcen sprzedać im przedmioty, 
na których nabycie przez kilka tygodni w pocie 
ezoła pracować człowiek musiał. I tak pomaru 
pozbywają się ostatniego sprzętu z domu (jeżeli 
go poprzednio gospodarz za zaległy czynsz nie  
przy aresztował). W chatce częstokroć pozostaje 
tylko słoma, skropiona łzam i nieszczęśliw y ih, 
którzy wstydzą się żebiae, ą żądni pracy, tako
wej nie mają.

Przed dwoma laty w jakiejś ruderze n a ,S ie -  
m&wszczyźnie znaleziono w piwnicy, pełnej zgni
lizny i robactwa, .trzy trupy biednych robotni
ków. N ieszczęśliw i ci schronili się tam przed z i
mnem w poizo nocnej, i 5 piekąc kartofle ratowali 
się od śmierci głodowo]* Byli to ludzie-uczciw i i 
nie poszfakowani. Cćlkę więzienną wobec tego 
schroniska, gdzio śmierć znaleźli przez zadusze
nie, można nazwać salonem . Wypadek cen zbyły 
organa opinji publicznej suchą wzmianką i w 
kilka dni potem nikt już m e mówił i nie rozczu
lał się nad nieszczęśiiw em i ■ oiiarann nędzy L 
przecież już wtenczas powinna była kwestja po- 
mieszkań w radzie miejskiej przyjść na porządea 
dzienny. Brak pomieszkań drobnyen jest wielki, 
po kilkanaście osób dusi się w jednej norze, w  
piwnicy lub na poddaszu, a nikt nie podnosi 
głosu w jakiby sposób złemu zaradzić. W lecie  
komisja sanitarna nakazała wypróżnienie k ilka
dziesiąt takich nor, a do pięciu lat mają być 
zniesione wszystkie mieszkania na poddaszach i 
w piwnicach. Bardzo to pięknie, ale najpierw po- 
trzebaby się postarać o inne mieszkania. W śzak 
dzisiaj nikt nm buduje domów, gdzieby nędzarz 
m ógł stancyjkę wynająć i jeżeli gmina własnym  
kosztem nie wybuduje domy dla pom ieszczenia  
wyrzucanych z piwnie rodzin, to te elryba' się 
sprowadzić będą musiały na W ysoki Zamek lub 
do ogrodu pojezuickiego i na sposób cygański 
koczować w budach przy ognisku...

Dr. Singer, przedstawiając stosunki robotni
cze w Czechach, opisuje poddasze, na którem  
mieściło się 14 osób. We Lwowie takich mie
szkań z takąż ilością lokatorów można liczyć na 
setki. Dalej znowu pisze dr. Singer, że robotnik 
w Czechach zarabia przeciętnie 2 — 3 zł. tygo
dniowo, a są tacy, których wynagrodzenie wyno
si tylko 1 złr.!

I u nas nie inaczej. Weźmy n. p. szewców. 
Najzdolniejszy czeladnik zarabia w najlepszej po
rze 8 —9 złr. tygodniowo. Prowizor czyli przy- 
krawacz pobiera 1 0 — 12 złr. —  robotnik średni 
zarabia tygodniowo 5— 6 złr., zaś reszta po 2 —3 
złr.

Gdy cię weźmie w rachubę tygodnie, a na
wet mfgsjące, w których czeladnicy nie mają ża
dnego zatrudnienia^ jak np. w porze obecnej 250 
chodzi bez pracy, to wypadnie taki sam, a może 
jeszcze gorszy wynik, aniżeli dr. Singer przędr 
staw ił.
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To ea[n|> piożaa zastosować ao krawców, 
ątelarzów Jtd.„JM.

Pozwolimy sobie przedstawić czytelnikom  
jeden z tysiąca obrazków nędzy z życia robotni
ków iv owskich,

Pod L 37 ul. Słoneczna, w ciem nej, w ilgo
tnej i cuehnącej zgnilizną izdebce mieszka Jan  
Halka, czeladnik stolarski. Ożenił się on p m d  
12 laty z córką stolarza. Obuje młodzi, silni 
wiarą, pracowali wspólnie, biedowaii bez na- 
rze^ąnia, moSlili się i żyli nadzieją, ze 
wygrają terno na loterji, lub też bogata eiotka 
zapisze im majątek. N iestety ciotka umarła, ale 
majątek Zapisała komr iimmnu, terno nie oopi 
nałó, ale natom iast b łogosław ił ich Bóg co rc u 
nowym  przybytkiem: synem lub córką. Biedni 
rodzice praeowali od świtu do późnej nocy, a- 
Aeby wyżywić dziatki, których mieli siedmioro. 
51 ostatnich czasach zmarło troje pozostało je 
szcze czworg. Biednemu, ojcu zabrakło pracy i 
m usiał "ozosfcać w don?j. Energiczna kobieta nie 
załam ała % rozpaczy rąk, ani nie płakała. Fo- 
Idęiła mężowi pielęgnować dzieci, zaś sama cho
dziła do prania bielizny po domach. Płacono jej 
go 50 ct. dziennie i wikt. Biedna matka obiad 
otrzym any wrzucała do garnuszków i odsyłała go 
zgłodniałym  dzieciom, sobie zaś zatrzymywała 
Suchy ehleb, który zjadłszy, pracowała dalej, 
bez skargi na ustach. Z rąk skóra złaziła, pal
ec  raniły się od ługu — biedna kobieta zęby za
ciskała z bola, lecz prała dalej. Przyszedłszy w 
Ąocy do domu, smarowała ręce łojem dla u lże
n ia  bolu —- i nazajutrz znowu o godzinie fi ra
no spieszyła znowu do prania. Przed kilku ty
godniam i piorąc w jednym  z doraów, zgrzana i 
potem  zlana wynosiła balję a ługiem  dla wyla- 
tfift do kanału. N ieszczęśliw a przeziębiła się i 
nazajutrz już nie była wstanie podnieść się z 
f&Żka.

Zrozpaczony mąz wysprzeda* wszystko co 
m iał w izbie dla ratunku towarzyszki życia. 
N iestety! Bóg inaczej rozrządził. Biedna kobieta 
po długich a ciężkich cierpieniach wyzionęła du- 
ćEa. Zwłoki zabrano do kostnicy szpitalnej, po
chowano, i skończyły się cierpienia nieszczęśli 
wej kobiety, ale nie skońezyłj biednego ojca, 
który pozostaje bez pracy i patrzy jak w jego  
oczach dzieci schną i nikną z głodu, a on prócz 
łe z , żadnego innego pokarmu dać im nie może. 
% siedzi tylko, biedni także, ale szlachetni lu 
dzie, dziedą s ję suchym kęsem chleba z n ie

szczęśliw ą tą rodziną i chronią ją  od straszliwej 
śmierci z  głodu. ■ ■

Oto obrazek jeden, a wkrótce takich przed
stawimy więcej. Ludziom przesyconym wygodnem  
a zbytków nem życiem, w których sercach nie 
w ygasło jeszcze współczucie dla nieszczęścia b li
źnich, a którzy są żądni wrażeń, wskazalibyśmy 
setki miejsc straszliwej nędzy, na której widok 
wyjęliby ostatni grosz z kieszeni, i czuliby s !ę 
najbardziej szczęśliwym i odbierając w zamian go
rące łzy wdzięczności od nieszczęśliw ych ofiar 
nędzy i niedostatku Niejeden z młodzieńców ze 
sfer arystokratycznych wyrzuca setkami dla za
dowolenia nam iętności swoich, a jesteśm y pewni 
gdyoy raz naocznie przekonał się 0 prawoziwem  
nieszczęściu ludzi dotkniętych niedostatkiem , o 
statni grosz składałby na, ołtarza niedoli ludzkiej 
i zbierałby w zamian błogosław ieństw o Boskie i 
ludzkie.

Nie brak u nas ludzi szlachetnych i do ofiar 
ności skłonnych, dowodem tego jest założenie 
Domu pracy dla ubogich -  n iestety tylko dla 
żebrzących. Między robotnikami panuje daleko 
większa nędza, aniżeli między żebrakami. Robo
tnicy giną z głoau wraz z rodzinami, ale żebrać 
n>e pójdą. Ci więc są prawdziwymi nędzarzami 
zasługującymi na wsparcie i pomoc gminy, rzą
du i sfer majętniejszych

N iestety jedaak, prawdziwa nędza osłonięta  
je s t  tajemnicą, bo nie licuje jakoś ze spraw ozda
niami z balów, rautów, koneeitów  itp.

W W arszawie istnieją umyślne biura nędzy 
wyjątkowej —  u nas dla braku takiej instytucji 
pożytecznej zastępują ją poniekąd redakcje dzien
ników, trapione od rana do wieczora, ale tylko w 
najrzadszych wypadkach odwołają się do publi
czności, aby apelacji nie narażać na bezowo
cność.

Z p r  o w  i n c j  i.
Kołomyja 10. maroa. (Stosunki nasze tow arzy

skie). M iasto nasze nic je s t  tego rodzaju, aby w 
■iłem teto dla przyjemności przebywał. Pensjońistów  
w ogóle mało tu mieszaa, Eod peusjonistam i rozu
miem; czy to  emferytązrcwłyfch urzędników, czy też 
obywateli zbankrutowanych lub aiecheacych na wsi 
mieszkać, czy też  kapitalistów . Przew ażną częćć tu 
te jszej in teligencji stanowi tylko klasa urzędników, 
którzy zadowoleni są, iż mogą wegetować. J e s t  na 
tu ra ln ie  i k ilka wdów po urzędnikach, k tóre m ajac

po kilka córek zadowolone są, iż bez kosztów mo
gą swe córki pokazać na światło dzienne, by nk  
zapomniały mówić.

K araaw a! u nas nigdy huczny nie bywa, w po 
s d e  też mało który z domów je s t w stanie sp ra
szać do siebie gości, urządzać rau ty  ftp. Jcdynem  
miejscem, dającem wyobrażenie o ciepłocie stosun
ków tow arzyskich, je s t kasyno urzędników ta k  zwa
nych resursa .

By nie dać czesać publiczności, aż się w przy
szłym karnaw ale na 2 lab 3 wieczorkach będzu 
m iała sposobność zetknąć się ze sobą, za in ic ja ty 
wą młodzieży, postanowiło kasyno urządzić w po
ście trzy  zebrania tow arzyskie.

Jesteśm y właśnie pod wrażeniem jednego z  
n ic n : muzyka, śpiew, aekiam acja i gry tow arzy
skie, zapełniły przyjemnie kilka godzin.

N iestety jednak jnż  i tego Barn zazdroszczą, 
gdyż są ludzie, którzy z naam iarn bigotyzmu ze
brania tak ie  przedstaw iają jako nielicująee z po
stem . Zapom inają oni jednak, iż w ten  sposób mu
sieliby poznosić wszelkie wielkopostne raucy i re
cepcje tygodniowe w domach magnackich, o k tó
rych wzmianki codziennie w dziennikach czytamy. 
Równe praw a dla wszystkich. Przyzw oita i skro
mna zabawa, daleko od huezności, nie może by# 
Panu Bogn niemiłą.

flak psadgiiiip, Towarzyska cnrwosjgo łnjia.
Przewodniczący baron Schenk. Z  przedłożone

go spra wozdania w yjraajem y:
Rok 1884, jako pokojowy, nie w ystaw iał o rga

nizacji tegoż na żadne próby i dozwoiii, by rozwój 
Stow arzyszenia i nadal stałym  postępował k ro 
kiem.

Przez wcielenie wyćwiczonych weteranów do 
pojedynczych kolumn, organizacja tychże zo sta ła  
ukończoną; przystąpiono przeto w roku 1884 de 
u tw orzenia potrzebnej rezerwy.

W ezwano tu t. Towarzystwo weteranów woj
skowych, Ly zaprosiło swych członków do w stąpie
nia do słnżby przy kolamnaeh czerwonego k rzyża. 
Zgłosiło się też 47 weteranów, z których kom isja 
asenternnkow a 19 za zdolnych uznała. Nowi ci 
żołnierze czerwonego krzyża przydzieleni zostali 
do właściwych kadr.

O ile dalsza ta  organizacja koinmn postąp iła  
w Krakowie, nie je s t nam wiadomem. F ilja  tam 
te jsza wydała w polskim języku obszerny podręcz
nik dla żołnierzy przy kcinmaach kosztem 680 z łr .

i po chwili w szedł do pokoju pan konsyliarz, 
Franciszek K. i spytał się czy zastał rodziców.

—  N ie, wyszli z siostrami —  odparłam ale  
w net wrócą.

Na twarzy jego dostrzegłam tajemniero 
słodki uśmiech, oezka jasne zaczęły się roz
pływać. Uśm iechnęłam  się w duszy. Spojrzałam  
na niego, sentym entalnie wznosząc oczy. Mój 
gość podał mi rękę i długo w swej dłoni za
trzymał.

—  Jak się pani m iewa? —  szepnął siadając 
obok mnie.

— Jestem  cierpiąca! —  odparłam łzaw ym  
tonem z przeciąguiętym, nieuniknionym w takich 
razach westchnieniem  i ręką przysłoniłam  oezy 
jakby dla uchylenia bolu głow y a w istocie, aby 
przez palce lepiej na niego patrzeć i pohamo
wać śmiech, który już czułam na twarzy.

—  N iech pani pozwoli — szepnął konsyliarz 
nachylając się ku mnie. Jedną ręką trzymał pal
ce a drugą puls.

Twarz jego jak masełko pod słońcem topiła 
się od wewuętrzuego zadowolenia.

— Szczęśliw y kto kiedyś tę piękną rączką 
na wieki zatrzym a! — przerwał* m ilczenie pan. 
Franciszek cichym słodkim głosem .

W zniosłam oczy w niebiosa z patosem.
Zdawało mi się, że co chw ila parskuę śm ie

chem, zapanowałam jednak nad sobą. W tej 
chw ili znowu odezwał się dzwonek.

Pani M. z dwoma córkami i kilku panów  
w eszło.

N iebawem  wrócili rodzice z siostrami.
D łuższy czas bawiliśmy się wesołą rozmową- 

w tern patrzę pod oknem między oleandrami 
siedzi mój Franio z panną Leokadją, młodszą 
córką pani M. Ona zarumieniona skubie kwia
tek, on patrzy na nią jak kot na myszkę. Zro
biłam kilka tur wokoło osób i stanęłam  wreszcie 
zb krzesłem L eoni cichutko
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P R Z E Z  Ś L U B  K U Z Y N K I.
(Z p a m ię tn ik a  dziew częcia).

(Ciąg dalszy).
Zycie xr oj ̂ p ły n ie  tak spokojnie, cicho, je 

dnostajnie ~ 0  czy nie powinnam być zadowo
loną? Edmund skończy medycynę, eddam mu 
.moją rękę i tak z pod opieki drogich rodziców  
weźm ie mnie kochający małżonek, bo choć mi o 
tętn nie mówi* jeszcze, wiem że mnie bardzo 
kocha, czytam to w jego spojrzeniu, czuję w u- 
ścisku, zgaduję % całego postępowania. A ja ?

Nieraz czytałam  w powieściach, źe gdy się  
ujrzy ukochanego drży się, rumieni, serce bije 
gw ałtow nie, spuszcza powieki —  tere fsrel •—  ja  
nic o tem nie wietr. Muszę mieć dobre nerwy,
a. serce jak zegarek, który zawsze regularnie i 
■porządnie idzie. Nie pamiętam, by mi kiedy n ie 
spokojniej zabiło —  patrzę wszystkim  śmiało w  
oezy, a rumienię się chyba wtedy, gdy z roztar
gnienia jakie głupstwo powDm.

D ziś po objedzie był Edmund z pożegna
niem. W szyscy wyszli z domu, ja siedziałam  
przy fortepianie i .grałam. Była to dumka rze
wna i tęskna, grałam ją głośno i prędko, jak 
taniec wesoły. W reszcie znudziła mnie, przesta
łam  grać, ziewnęłam  kilka razy a ciągła eisza  
tak mme znużyła, że wsparłszy głow ę na dło 
nioch zdrzemnęłam na pulpicie fortepianu.

Lekkie chrząknięcie obudziło mnie, otworzy
łam  powiek; i ujrzałam przed sobą Edmunda z 
kapeluszem  w ręku, zm ieszanego widocznie, że 
rasta ł mnie samą.

— Ozy pan z nieba spadłeś ? —  spytałam  
przecierając sobie oczy i powstając żywo.

— Przepraszam panią najmocniej. Pani tak 
słodko spałaś •— rzekł Edmund.

niedobry pan jesteś. Czemuż mnie pan 
nie zbudziłeś.

Prosiłam go, aby usiadł i zaczęliśm y rozmo
wę, która mimo mych najszczerszych chęci prze
rywała się ciągle, bo on patrzył na m aie tak 
smutno, rzewnie, a gdy mi powiedział, że za rok 
dopiero się zobaczymy, łzy  ni ztąd ni zowąd w 
oczach mi stanęły. Zobaczył je  nachylił się dó 
m nie, i serdecznie mi rękę ścisnął.

—  Nie śmiej się pan ze m nie! —  szepnę
łam ocierając oezy chusteczką.

Później śmiałam mę z siebie. Co za czułość 
i skąd się wzięła ?

Edmund nazajutrz odjechał.

III.
Pour passer le tem ps bawię się z młodym  

konsyliarzykiem , którego często widuję u nas 
lub u znajomych. Dziwne to stworzenie. G łó
wnym grzechem  jego nadzwyczajna próżność. 
Chciałby, żeby wszystkie w nim się kochały, 
w zdychały do niego, a każdej z osobna daje do 
zrozum ienia, że oni. jedyua jest jego wybraną, 
szepcząc jej czułe słówka do uszka i ściska  
rączki tajemniczo. Zdarzało się, że mamy i ta t
kowie ostatecznego już wyglądają słówka, już 
tylko o krok jeden do ołt«rza, a tu nagie znika 
w m gle oddalenia konkurent, szukający widocznie 
m iłości różanej, bez ciernistego węzła sakram en
talnego. Stanowisko jego nie złe, więc niejedna 
niewinna duszka idzie na lep miodowych słó rek , 
aby zostać —  konsyliarzową.

To wszystko razem bawi mnie n iesłychanie, 
szczególnie, gdy i mnie dostaną się czułe koin- 
plimenta. Zawsze śmieję się z niego, gdy to j e 
dnak nie pomaga, postanowiłam zem ścić się ra
dykalnie przy najbliższej sposobności.

Niedawno przyszedł do nas. Rodzice wyszli 
z siostram i. Siedziałam sama na sofce w bawial
nym pokoju. Ktoś zadzwonił, służąca otworzyła



w 1000 egzem plarzach. Podręcznik ten  zaw iera o- 
jró c z  przepisów dotyczących kolumn do transportu 
rannych, także tłum aczone z niemieckiego dzieło 
pod t y t . : L eitfuden  fu r  den fachtecnnischen Unter- 
r ic h t des k. k. San iłd ts-H ilfsp trśona lec. Z arząd  
Z w iązku w W iedniu nie przy iął kos»fców nakładu 
ftegoź podręcznika na fundusz centralny, tak  że ko
s z ta  te  ponosić musi filja. Z arząd  Stowa^zyczenia, 
chcąc ulżyć choć w części filji w ponoszeniu tych 
wydatków, uchwalił zakupić 120 egzemplarzy tych 
podręczników i rozdać je  do użytk.i źoinierzo"i 
dwóch k&lumn we Lwowie zorganizowanych.

W  końcu nie możemy pominąć sposobności z ło 
żenia tu naszego podziękowania lwowskim człon
kom Towarzystwa weteranów wojskowych. W ogóle 
zgłosiło  się do służby 210 weteranów, z tyeh 210 
jednak  tylko 30 asenterow ani być mogli jako zdol 
a t  do trudów wojennych. Do ofiarności pozostałych 
130 odwołamy się jeszcze przy utworzeniu miej 
scowej kolumny do transportu  rannych s dworców 
kolejowych do szpitali lwowskich.

W  zeszłoroczne^ sprawozdaniu naszem wyka
zaliśm y, iż 911 rannych znajdzie pielęgnowanie u 
shywateli k ra ju  naszego. W ciągu roku 1884 licz
ba ta  wzmogła się do 1018, na k tó rą  złożyło się 
387 deklarujących.

W  organizacji szp ita la  Stow arzyszenia w ko
szarach Ferdynanda we Lwowie, nie zaszły w cią
gu roku 1884 żadne zmiany.

Szpitale etapowe m«ją być urządzane w tak  
zwanych stacjach etapowych kolejowych (Eisennahn- 
JEtappenstationen) i to nie niżej 50 łóżek.

Największą trudność w utworzeniu szpitali e- 
tapowyeh przedstawia wybór odpowiednich budyn
ków, albowiem najwięcej na ten cel nadające się 
gmachy już przez . Zarząd wojskowy na cek  mobi
lizacyjne desygnowane zostały.

W wielu stacjach nie je s t  pokrytą potrzebna 
ilość pielęgnaczy chorych, tudzież czuć się daje 
b rak  ludzi wyćwiczonych - w transporcie chorych i 
rannych. Narząd pcstanowił przeto w bieżącym / o 
ku  przystąpić do wyuczania ludzi w pielęgnowaniu i 
przenoszeniu chorych i utw orzyć z tych ostatnich 
■miejscowe kolumny do transportu  chorych i ra n 
nych.

Nauka pielęgnaczy trw ać będzie dni 14. Po
bierać oni będą płacę dzienną odpowiadającą w y
sokości dziennego zarobku w miejscu i jedną por
cję szp ita lną wiktu lub relutum  tejże . Pilniejsi,

— N ie wierz, moja droga, pan Franciszek  
przed chwilą prawie to samo mnie powiedział, 
jak mcmę kocham.

Leonia się zerwała, pan Franciszek poważną 
zrobił minę.

—  No n ie?  Powiedz pan prawdę? —  rze
k łam  patrząc nui ze złośliwem  ukontentowaniem  
w  oczy.

—- Panna Helena lubi żartować, —  odparł 
z  przymusem.

—  Jakto? Ni o-m ów iłeś pan przed chwilą, 
tam  na tem m iejscu, ze słodziutkim , czarującym  
-uśmiechem i

—  Szczęśliw y, kto kiedyś tę piękną rączkę 
3*  wieki zatrzyma — rzekłam, naśladując jego  
ton , wyraz twarzy i spojrzenie.

Pan Franciszek zaczerwienił się po uszy, 
oczka jasne zaiskrzyły się od gniewu, bo w szy
s c y  ciekawe i pytające zrobili miny. Ja, zado
w olona z zem sty, roześmiałam się i prr.dko zwró
ciłam  rozmowę na inny przedmiot.

Ćąfjr wieczór konsyliarz nie był w humo- 
tso. Żal mi się go potem zrobiło, miałam ochotę 
przepraszaó, ale jakoś nie przyszło do tego. Nie 
m usiało mi to płynąć z serca, bo zadowoloną 
byłam , gdy żegnając się, nie podał mi ręki, 
-tylko z daleka ceremonialny złożył ukłon, na 
który mu odpowiedziałam głębokim i komiczno- 
pnważnym  dygiem.

Mama się na mnie gniew ała za złośli
w ość.

—  Ale jemu należała się raz nauczka, ma- 
m usi u, tłumaczyłam się rezolutnie, nie pierwszy  
to  raz czule mnie za rękę ściska, szepce słówka 
t»ez sensu. N iech wie, że śmieję się z niego, na 
drugi raz będzie ostrożniejszy. Teraz będzie 

*aiał respekt przedemną.
Pocałowałam  rączki mamy na dobranoc i z 

Wwiecą w ręku udałam się do m ego pokoju.
E m elu .

(Ciąg dalszy nae*ąpi).

KUKJEB LWOWSKI.

atóruy znaczne poczynią pot.t,jpy, o trzy m aj, też 
pieniężne nagrody.

N a ra s ie  przeznaczono są do tego następujące 
stacje : Kraków, Tarnów, Przem yśl, Lwów, S tan i
sławów, Tarnopol, Kneszów, S tryj, Sambor, Koło
myja i Złoczów. Jeżeli w tyeh m iastach zgłosi się 
dostateczna liczba osób obojga płci (Około 15) do 
pielęgnowania i (oKoło 20) do przenoszenia rannych, 
przystąpić będzie można do udzielania nauki tym 
ludziom.

W  marcu roku 1884 urząttzonym został wspól
nie ze Stowarzyszeniem dam magazyn w pałach 
namiestnikowszim.

Z arząd  kierując się Względami oszczędności 
postanowił i w roku 1884 nie zaknpywać sprzętów 
i przyboiów szpitalnych. Z czasem jednak Z arząd  
odstąpić będzie m nsiai od tego zapatryw ania, na 
którem cierpiałoby pogotowie akcji ratunkowej, 
k tóra  w i ł  dniach po ogłoszeniu mobilizacji w ia
na wejść w życie.

Z arząd  Związku w W iedniu poraczył S tow a
rzyszeniu naszema e^ganizatję t . zw, przestanków 
dla chorych bez przenocowania. P rzestank i te  u- 
tworzone będą w stacjach etapowych w Tarnowie, 
Przem yślu, Krakowie, Chyrówie, Nowym Sączu, 
Lwowie, S try ja  i Stanisław ow ie. K ażdy z nich z a 
opatrzonym będzie w 10 kompletnych łóżek wraz 
a pościelą, tudzież potrzebne medykamenta i środki 
ocucające.

W ciąga roku 1884 wpłynęło do głównej ka
sy krajowej 2006 wkładek, tj. o 381 mniej niż w 
roKU 1883. Z tych wkładek przypadają 7 do Ka
pitału. w iecsytw go, 567 (o 243 więcej niż w roku 
1883) na zaległości za rok 1883, zaś 2039 (o 617 
mniej) za  rok 1884. S tan członków według w pła
conych wkładek przedstaw iałby s-e w cyfrze 2083 
i jest o 620 mniejszy, niż w r. 1883.

Cytrą tą  nic są jednak objęci członkowie, k tó 
rzy żadnych wkładek aż do dnia 31 grudnia 1884 
nie nadesłali.

W edług wykazów biur. powiatowych stan  człon
ków zwyczajnych wynosi 2850, o 767 większy niż 
powyższy, biura bowiem mają w ewidencji i tych 
członków, którzy z wkładkami rooznemł zalegają.

Dochód rzeczywisty . , ^ 1’oku,.1884 wynosił 550 
źłr. w kap ita ła  stałym , a 9.600 złr. 38 et. w ka
pitale obrotowym, razem 10.150 ałr. 38 et., Sjcryli 
potrąciwszy o<l tego zaległości pobrane za r. 1883 
w kwocie 1134 z łr. tylko 9016 s łr . 38 ct.

Największym wydatkiem był 30 prc. ndzia! za 
rok 1883 przesłany do centralnego funduszu w kwo
cie 2992 złr, 26 ct. N atom iast 30 prc. ten udział 
za rok 1884 obliczony wynosi tylko 2580 złr. iji ct. 
Dalszym wydatkiem je s t kwota 2000, s łr ., jako da
tek  dla powodzią dotkniętych w Galicji. K oszta 
zarządu wynosiły 1107 złr. 3 ct. Do kasy oszczęd
ności przeniesiono gotówkę 4536 złr. 69 ct.

W  porównaniu wydatków z dochodami okaznje 
się powiększenie majątku naszego o 3544 złr. 70 
ct S tan  jego z końcem roku 1884 wynosił 5703 
z łr . 35 ct., a 33.347 złr. 9 l  p.t. w efektach.

Nie możemy pominąć tir  ofiarności Z arządu  
związku ansur. stow arzyszeń czerwonego krzyża, 
który na powodzią dotkniętych w G alicji ofiarował 
3000 złr.

W  składzie Z arządu i h inra  krajowego nia 
zasz ła  żadna zmiana. N atom iast w miejsce dorad
ców wojskowych pułkownika Hron-Leo.chtenb.evga i 
in tendan ta  Schabenbeeka przeznaczeni zostali pp. 
Alojzy Ge&sner, major i komendant placu, tudzież 
K arol Brzozowsky. ek, in tendant.

Po odczytaniu tego sprawozdania uJzielouo na 
wniosek p, Kulczyckiego, zarządowi absolatorjcm  
z prowadzenia rachunków w roku 1834.

Zmianę statu tów  przyjęto bez dys&usji.
W  końcu p. Majewski, imieniem ochotniczej 

s traży  ogniowej, wniósł, żeby zarząd Stow arzysze
nia, postarał się u w ładz wojskowych, o urządza
nie ćwiczeń dla przewozu rannych, w których to 
ćwiczeniach członkowie straży  mogliby wziąć udział. 
W niosek teu znalazł ogólne poparcie i przekazany 
został zarządowi do uwzględnienia.

T ow arzystw o gim nastyczne „S okolu.
D. 10 bin. odbyło się w nowej sali „Sokoła* 

walne zgromadzenie członków tegoż towarzystwa 
gim nastycznego. Do przewodniczenia uproszony 
został dyrektor p. Karol Kiselka, który zagaił ob
rady o godz. 7 wieczorem.

Zastępca dyrektora p. dr. Kazimierz Łącz-

Ś

kiewiez przedstawił sprawozdanie z czynności To
warzystwa za rok ubiegły.

Na wstępie wspomma sprawozdawca ogólni#  
o pomyślnym rozwoju Towarzystwa. Liczba człon - 
sów  dochodzi pół ty sią ca ; mamy Iiezujełi facho
wych nauczycieli, uznanie najwyższych władz kra
jowych, fil je  w miastach prowincionaTnyęh, Wre
szcie gmach w łasny. Tak więc żyeie Towarzystłra1- 
eoraz szersżem bije tętnem. Jeżeli upadek s ił  f  
rozprzężenie w  narodzie było powodem katastro
fy —  niech nam wolno będzie, z zaznaczonego' 
powyz objawu, przeciwny wysnuć wciosek. Ćm aćk  
nasz w łasny, nie je st kresem ostatecznym n a
szych dążeń: celem naszym  jest zbudowanie gma- 
chu zupełnego odrodzenia, na którjin wysoko' 
powiewać będzie sztandar...

W spomina sprawozdawca następnie o śm ier
ci wiceprezesa śp. Tad. Źulińskicgo -— zgrom a
dzeni oddają przez powstanie cześć jego pamięci. 
Również czci zgromadzenie pamięć zmarłych- 
członków Sm olińskiego, Kohna i Tustanowskk-go.

Przechodząc do szczegółów wylicza sprawo
zdaniu, że z końcem r. 1884 było członków 440, 
z końcem lutego 1885 jest 483. Z powodu w iel
kich wydatków, połączonych z nowora urządze
niem  własnego gospodarstwa, niem ógł w ydział 
zniżyć opłat od członków towarzystw akademi
ckich. Czyni to; w szczególnych wypadkach. Za
razem odaywa się referent do m łodzieży afcs.de- 
cfciej' aby jak najliczniej przystępowała do t o 
warzystwa.

Oględziny członków objął dr. Tad. Krobieki. 
Kierującym nauczycielem jest p. katoni Durski. 
Ćwiczeń odbywało sm tygodniowo 9 dla człon
ków, 6 dla uczniów gimnazjalnych, i 3. d^a człon
ków starszych. Jest w programie zaprowadzenie 
ćwiczeń gim nastyki towarzyskiej.

roku ubiegłym  było uczniów z gimnazjum  
Fr. Józefa 209, % II. (niem ieckiego) 2 7 / ,  z IV1. 
zaś 336. Za każde gimnazjum pobierało Towa
rzystwo 250 zŁ, oneenie z powodu zwiększającej, 
się liczby uczniów i' kosztów, Towarzystwo u d ai’ 
się do ck. Rady szkolnej o podwyższenie tej V- 
płaty do 400 z i. cd jednego gimnazjum.

B ył też osobny kurs wakacyjny dla kandy
datów na nauczycieli (ód 18 lipca do 28 sierpnia) 
n-a który uczęszczało 11 kandydatów, wreszcie 
kurs ćwiczeń porannych dla chłopców od 6 do 12 
lat.

Sprawa zaprowadzenia gim nastyki dla kobiet 
jest w toku — również wprowadzenie w ż /c le  
kursów szermierki musiało być na razie dla bra
ku przyborów zaniechane.

Towarzystwo wystawiało esłonKom, którzy 
sobie tego życzyli, świadectwa odbytej nauki gi
mnastyki.

Straż ochotnicza „Sokół", za opłatą 15 zł. 
m iesięcznie, odbywała ćwiczenia w dawnej sali 
Sokoła. Obecny wydział zawiadom ił Strażako*, 
że będzie m usiał podwyższyć warunki, na 'M 
straż ochotnicza odpowiedziała, że nie będzie na^ 
dal korzystać z sali „Sokoła*.

Bilans przedstawia się następująco: dochody 
5129 zł. 84 ct. Wydatki 4914 zł. 6 ct. N adw yż
ka 215 zl. 78 et. przeniesioną została na funduśk 
osobny.

W spomina dalej sprawozdawca z w dzięczno
ścią o darze prezesa p. Jana Dobrzańskiego: tj. 
o przyrządach sprawionych przez tegoż kosztetó. 
1307 zł. 60 ct.; o darze p. Karola k is e k l  10Ó 
żł. aa sprawienie krzeseł, i wyraża. wdzięeznćM  
innfm  ofiarodawcom, którzy większemi lub m niej- 
szemi datkami przyczyniają się na rżecz Tow a
rzystwa.

Przechodząc do sprawy .budowy sali, repro
dukuje jej historię. Budowę prowadził p. Albin  
Zagórski, kierownictwo architektoniczne miał p, 
Janowski. Sala jest prawie wykończoną, ma jeszcze  
przyjść parkietowa posadzkę. Wprowadzenie ośw ie
tlenia gazowego kosztuje 1316 złr., które „Sokoł1 
ma spłacić Towarzystwu gazowemu w e ią g n la tb .  
Fundusz budowy sali pierwotny w kwocie 10.000  
złr. został wyczerpany, a dalsza budowa prowadżD 
ła się funduszami czerpanemi a osobistego kre
dytu p. Jana Dobrzańskiego. D ługi te w w yso
kości 24.000 złr, muszą być pokryte, —  W ydział 
uznając znakomite wsparcie, wyraził p. Dobrzań*: 
skiemu wdzięczność Towarzystwa, w formie n a 
dania jemu pierwszemu najzaszczytinejszej gćó- 
dnośei członka honorowego, a zarazem uchwalił 
umieścić w morach nowego gmachu tablicę pa
miątkową, że byt awój zawdzięcza Towarżystwó 
p. Janowi Dobrzańskiego.
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N a u iestn :etwo zezwoliło na zbieranie sk ła
dek na rzecz wykończenia tudow y gmacŁu „So
k o ła1.

W spcm niawszj o organie Towarzystwa, P rze 
w odniku gim nastycznym ,. którego redakcję objął 
chwilowo p. Antom  Durski, podnosi sprawozdaw
ca ważniejsze momenty z okazania żywotności 
„Sokoła" na zewnątrz, jak urządzanie zabaw i 
festynów, w ysłanie deputacji na zjazd „Sokołów  
czeskich" ao .Krakowa, przyezem popiera gorąco 
m yśl wprowadzenia jednolitego uniformu dla 
członków i użyr/ania ich przy większych uroczy
stościach.

Wyczerpujące to spra wozdanie przyjęło zgro
madzenie oklaskami do wiadomości. Skarbnik p. 
Aleksander Lewakowski zdał sprawę o zamknię
ciu rachunków z dochodów i wydatków, które 
również przyjęto do wiadomości.

Następnie przedłożył p. dr. Łuczkiewicz 
sprawę zaciągnięcia, pożyczki 27.000 zł. na w y
kończenie budowy sali. Kasa oszczędności otwo
rzyła „Sokołowi" kredyt do tej wysokości na bu
dynek, gmina udzieliła swego przyzwolenia, cho
dzi o uchwałę zgromadzenia. Po przemówieniu p. 
itićhtm ana, k tóry ' dóftagałgsię rachunków z n ie
-kończonej i nieodebranej jeszcze budowy, i wy
jaśnieniach pp. Lewakowskiego, D ziędzielewicza, 
Łuezkiewicza i Bieńkowskiego, zgromadzenie u- 
chwaliło jednom yślnie upoważnić W ydział do a- 
ktu pożyczki w kwocie 27.000 zł., którą to u- 
chwałę obecny na zgromadzeniu rejent p. Fr. 
W olski notarjalnie zalegalizował.

Przystąpiono do wyborów.
Na 94 głosujących wybrany został jedno

m yślnie prezesem  p. Jan Dobrzański, zastępcą 
prezesa dr. Zegota Krówezyński, wydziałowymi: 
Bolesław Baranowski, Feliks Bieńkowski, Józef 
Janowski, Karol Kiselka, Justyn Lang, dr. K azi
mierz Łuczkiewicz, dr. Józef Merunowicz, dr. 
Teofil Merunowicz, Seweryn Prexel, W ładysław  
Sanocki, Paulin Targoński, Teodor Zubrzycki, 
zastępcam i wydziałowych: dr- Antoni D ziędziele- 
wiez, Aleksander Małaczyński, Koman Palm stein, 
Antoni Strzelbieki; rewidentami: Ferdynand Crą- 
siorowski, Edward Simon.

Dr. Krówezyński w sympatycznej przemowie 
przyjął wybór.

K R O N I K A
P. br. Czedik, prezydent zarządu kolei pań

stwowych w P rzedlitaw ji, będąc przed kilku mie
siącami we Lwowie, i oglądając pomieszczenie biur 
dyrekcji tu tejszej, oświadczył, ze funduszu em ery
talnego urzędników kolejowych, użyje na wybudo
wanie stosownego gmachu dyi-ekuyjnego. Nie po
trzebujem y wzmiankować, że lokacja tak a  byłaby 
bardzo stosowną, i daleko stosowniejszą, niż w 
sprawieniu taboru wozowego, który podlega szyb
kiemu znżyeiu. B iura dyrekcji znalazłyby pomie
szczenie w odpowiednich lokalach, a nadto Lwów 
zostałby przyozdobiony jednym budynkiem urzędo
wym. Wiosna za drzwiami. Sądzimy przeto, iż uad- 
clioazi czas, kiedy pan prezydent mógłby p rzyrze
czenie swoje zrealizować, a im prędzej to nastąpi, 
tein lepiej.

Ostatni numer "Djabła “ silną chłoszczący sa ty 
rą  spraw ę konkursu na pomnik Mickiewicza, trafił 
w myśl zapatryw ań licznej publiczności tak  ce.lnie, 
iż redakcja zmuszoną została  wydać nowy n a 
kład tego numeru, gdyż pierv szy całkowicie zo
s ta ł wyczerpany. Do powodzenia przyczyniły się 
tak że  doskonałe rysunki i inne humorystyczne a r 
tykuły.

Wystawa moael' konkursowych MioKiewicza. J e 
den z warszawskich architektów  przybył do K ra 
kowa, celem, sprowadzenia do W arszaw y konkur
sowych projektów na pomnik Mickiewicza. Modele 
będą pomieszczone na. urządzonej speejalnie w y
staw ie.

Z  życia towarzyskiego. Przedw czoraj odbyły 
się we Lwowie zaręczyny p. M ieczysława K arola 
Borkowskiego właściciela dobr z panną K lem entyną 
Solecką.

W tych dniach odbjJy się zaręczyny panny 
Malwiny Bogdanowicz, córki pp, Marcelego i Mal- 
winy z Podlewskich, z Janem  Stanisławem  P ień- 
czykowsKim, synem p. Józefa i ś. p. M arceliny z 
Podlewskich Pieńczykowskiej.

Ostrożnie z parasolami. Przedw czoraj z rana  
zdarzył się smutny wypadek, z powodu nieostro
żnego trzym ania parasola. Nieznajoma jakaś pani

przechodząc ulicą K rętą , uderzyła przypadkowo p a 
rasolem 13-letuią panienkę, córkę kupca S. uczen
nicę szkoły wydziałowej. N ieszczęście chciało że 
trafiła  drutem  w oko i to r uk fataln ie, że biednej 
panience do wieczora oko całkiem wypłynęło. Spra
wczyni wypadku dowiedziawszy się, że panienka 
je s t córką niezamożnych wcale rodziców, listownie 
przez ekspresa zawiadomiła rodziców, że pieniężnie 
wynagrodzi swoją nieostrożność. L is t był bez 
podpisu. Propozycja ta  nie zosta ła  przez rodziców 
przyjęta. Powinnością je s t owej nieznajomej pani 
osobiście się pofatygować dc m ieszkania ofiary swo
jej nieostrożności — a nie zapomooą anonimowej 
korespondencji się porozumiewać.

W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 14. 
b. m. zam iast zapowiedzianego programem odczytu 
naukowego, przedstaw ienie magiczne, wykonane 
przez panów Jagodzińskiego i R oczniaka; poesem 
nastąpi przedstaw ienie am atorskie. Odegranem bę
dzie „Pan  H eliodor", obrażeń sceniczny ze śpie
wami w 2 odsłonach, ułożony przez M arjana Si- 
gnio. —  Początek o godzinie 7 i pół wieczór. B i
lety  wydawane będą będą w sobotę do godziny 4tej 
po południu,

W  sali „Domu narodnego" odbył się 9 marca 
wieczorek m uzykalno-deklamacyjny ku uczczeniu 
X X IV -letn iej rocznicy zgonu, nieśm iertelnego wie
szcza Rusi T arasa Szewczenki. W ieczorek ten  u- 
rządziły  tow arzystw a rnskie „P rośw ita", „Towarz. 
imienia Szew czenki", „Ruska B esida" i „Akad. 
B ratstw o", a z ideą tą  ■ zsolidaryzowało się wfiele 
tow arzystw  i korporacyj prowincjonalnych ruskich, 
które też odnośne telegram y na ręce u rządzające
go kom itetu nadesłały.

Z programu wieczorku nader pieknie wykona
nego, podnieść należy przedewszystkiem „Chór z 
opery N azar Stodoła" wykonany przez Tow. „L u
tn ia", i pieśni narodowo-ruskie W achnianina, ró 
wnież nrzez powyższe Towarzystwo wykonane. P u 
bliczność nader licznie zgromadzona oklaskiw ała 
z zadowoleniem każdy numer doborowego pro
gramu.

Składka. D la biednego rzem ieślnika na Rybim 
placu otrzymaliśmy od p. A. W, z Cieszanowa
1 gid.

Pan Leon SyroczyńsKi, Został mianowany za
przysięgłym  inżynierem górniczym we Lwowie.

iMotarjat w Złotym Potoku objął dr. J a n  Kuryś.
Substytutem zmarłego' adw okata dr. W ilhelm* 

Zuckra we Lwowie, mianowany dr. Leoń Goldberg, 
a tegoż zastępcą dr. Salomon Band.

Licytacyjna sprzedaż dóbr Jezierzany  z przyle- 
glościami, została odwołaną. N atom iast w sądzie 
tarnopolskim nastąpi dnia 15go kwietnia licy tacja  
m ajątku Z alncze - W ierzbówka, oszacowanego na 
48.078 złr.

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. P . Ozyasz 
Blummenfeld, lodem z Przem yśla, otrzym ai stopień 
doktora praw .

Prbzentę na g r. ka t. probostwo w Faliszu 
(Stryjskie) otrzym ał ks. Maksym Artymowicz, w 
Woli Migowej ks. Kołodziej Szymon, w Potyliczu 
ks. Kozak Jan .

Profesor Zygmunt Barach, syo lekarza lwow
skiego, zm arł w Inszpruku 9. b. m. B arach habi
litowany dawniej w Wiedniu, później w Inszprnkn, 
zajmował się głównie h isto rją  filozofji.

Dr. Karol Kasprzycki fizyk powiatowy zm arł 
8 b. m. w Wyżnicy.

X, Antoni Junosza Gałecki, b. A dm inistrator Dyfe- 
cezji K rakowskiej um arł ja k  donosi telegram , w 
74 rokn życia, d. 10 b. m. o godz. 3 zrana w 
W iedniu, w klasztorze 0 0 .  Bonifratów.

Do Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, wy
branymi zostali w dniu 9. marca po południu z 
wielkiego przem ysłu i i .  okręgu tarnowskiego, w ię
kszością g łosów ; Szancer H enryk w łaściciel młyna 
parowego w Tarnowie, Biechoń ki W ojciech w ła
ściciel kopalni nafty, Baruch Gnstaw w łaściciel pa
rowej piekarni i Reich Leopold właściciel ta r tak u  
parowego. Następnie najw iększą ilość głosów otrzy
mali, w wielkim przemyśle tak  I. okręgu krako
wskiego. jakoteż II . tarnow skiego: Stoekm ar E r 
nest i G"ałewski F o rtu n a t aptekarze w Krakowie.

Towarzystwo Tatrzańskie. D. 8 bm. po południu 
odbyło się w Krakowie XTI zwyczajne walne zgro
madzenie Tow arzystw a Tatrzańskiego. Z ag a ił wi
ceprezes dr. W ładysław M arkiew icz, odczytując 
lis t dotychczasowego prezesa hr. M ieczysława Reya, 
który prosi zgrom adzenie, aby go już nadal nie 
wybierało i przytacza powody, dla których godno
ści te j przyjąćby nie mógł. N a wniosek wydziału 
zamianowało zgrom adzenie hr. Reya honorowym

członkiem Towarzystwa w uznania wielkich zasfng, 
jak ie  około rozwojn Towarzystwa położył. N a s tę p 
nie odczytał sek re ta rz  prof. Swierz obszerne spra 
wozdanie z całorocznej czynności w ydziału , z k tó 
rego dziś zapisujemy, iż Towarzystwo miało do
chodu 6.961 złr. 76 ct., rozchodu 6,868 złr. 16 ct. 
i liczyło razem  1800 członków'. Przedłożony z ko
lei przez skarbnika dra W ierzbickiego p ielim inarz 
budżetu na rok bieżący zosta ł przyjęty. Na wnio
sek wydziału (rei prof. W lerzeyski) uchwalono a - 
st&nowienie oddziału Towarzystwa w Szczawnicy 
ula P ienin, poczem referow ał pref. dr. K asparek w 
sprawie zmiany niektórych paragrafów  s ta tu tu  w 
tym duchn, aby odbywały się corocznie dwa walne 
zgrom adzenia, jedno w Krakowie, a drugie w Z a 
kopanem, lecz zgromadzenie przeszło do porządku 
dziennego nad projektowanemu zmianami sta tu tu . 
P rzy  odbytych w końca wyborach został na 68 gło
sujących wybrany prezesem Tow arzystw a jedno
myślnie ks. Eustachy Sanguszko. W  skład wydzia
łu weszli pp.: H r. Mieczysław Rey, prof. dr. F ra n 
ciszek K asparek, Opid Adolf, dr. D aniel W  erzb.c- 
ki i hr. Sobiesław M iercszewski. Do komisji kon
trolującej powołano pp. F ischera  W ładysław a, Ga- 
staw icza B ronisław a i Zarębskiego Teofila.

Z Ojcowa. Odkąd Ojców przeszedł na własność, 
m argr. Hnntiy-G ordona, wstępuje w fazę odrodze
nia. W łaściciel obecny pragnie zatrzeć  w ja k  n&j- 
nainrótszym  czasie ślady wandalizmu swych po
przedników, dawniejszych właścicieli Ojcowa, N iem 
ców, i zam ierza w tyn: roku zagaić znaczną p rze 
strzeń  wyciętyeh lasów, okalających dolinę Ojcowa, 
system atycznem  zasadzeniem miejsc spustoszonych. 
Również w tych dniach wezwany został p. Małecki, 
zawiadujący plantacjam i w Krakowie, eelem upo
rządkow ania ogrodu w dolinie Ojcowa i wygotowa
nia planów, do nowo założyć się mającego parkn 
obok hotelu „pod Łokietkiem ", a nadto projekto
wany je s t zakład leczniczy, mający odpowiadać 
dzisiejszym wymaganiom. W ten sposób uroczy O j
ców tak  bogato od natury  uposażony, będzie m iał 
dla odwiedzających coraz więcej powabu.

Majatek greoko - katolickiej djecezj! Stanisławow
skiej. W  związku z nominacją naszych biskupów 
zostaie także kw estja zmiau w stosunkach m ająt
kowych dyecezji. J5 m ajątku lwowskiej łacińskiej 
djecezji arcybiskupiej, ma być wydzielony kap ita ł 
42.000 złr. w obligacjach indemnizaeyjnych , k tó 
rych odsetki służyć będą na stałe udotowanie po
sady snfragana. Z  m ajątku djecezji lwowskiej m a
kat. re l ig j i , zostaną wydzielone na udotowanie b is
kupstwa stanisławowskiego nieruchomości reprezen
tujące roezry  dochód 7 000 złr. N astąpi to jednak 
dopiero wtedy, gdy dochody m etropolity zostaną u- 
wolnione od ciężaru nadzwyczajnego, ja k i stanowi 
pensja poprzedniego m etropolity ks. Józefa Sembra- 
towicza (12.000 złr.).

Wystawa Kucharska, przychodzi do skutku dnia 
18 b. m. w W arszaw ie i je s t wymownym dowodem 
twardych czasów dla warszawskiego handlu i p rze
mysłu. Przem ysł ten bowiem pochwycił skwapliwie 
taką naw et sposobność,', do zareklam owania firm i 
towarów, czy wyrobów swoich. Czegóż bo na tej 
wystawie nie będzie! S tolarze ukażą tam  swoje 
meble, fabrykanci wyrobów ze starego  i... „nowego" 
srebra, umieszczą przybory stołowe ; porcelaniści i 
fa ja n s iś c i—  wazy i ta le rz e ; o g ro d n icy —  jarzyny 
i kwiaty. Brow ary nadeszlą tam piwo,1 a dysty lar- 
nie wódkę. Ocet, woda sodowa, wino, bielizna sto 
łowa, naczynia kuchenne — słowom wszystko, aż 
do... wojłoku roślinnego, który fabryka Otwocka, 
jako środek konserwacyjny mięso i ow oce— poleca, 
znajdzie się na tej wystawie k u ch a rsk ie j; w szyst
ko, opróez kucharzy, z których żaden podobno ani 
w komitecie organizującym te ekspozycję nie z a 
siadł, ani też wr samej wystawie udziału nie bie
rze ! Tak więe smakosze w arszaw scy, lab delegaci 
kulinarnych zakładów zagranicznych, jeśli do W ar
szawy na tę ekspozycję przybędą — doznają sm u
tnego zawodn, spotkawszy w je j gastronomicznym 
dziale tylko... obiady popisowe, tu tejszych „Ifnehni 
tanich"!

Jedyną zaś orędowniczką, salwującą sławną 
istotnie „Kuchnię Polską" od niesławy, jaka  je j na 
tej wystawie... nie-kucharskiej g ro z i, będzie już 
chyba pani Lucyna ćw iereiakiew iczow a, wiekopom
na autorka „365-ciu obiadów", k tóra  zobowiązała 
się podobno przyrządzać zaraz  na miejscu i sprze
dawać kousumentom, wyborne, jak  powiada, flaki- 
Dochód z rnzprzedaży tych „flaków", pani (j p rze
znacza na korzyść Tow arzystw a dobroczynności, 
które, jak  wiadomo, urządza tę guasi kucharską
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Wystawę, dla zasilenia funduszów ubogich, zostają
cych pod jego opieką.

Mianowania. Rada szkolna krajow a zam ianow a
na M arję z Panlich Kowalską, s ta lą  miodszą nau
czycielką zawiadującą szkołą fiłjalną w Belejuwie, 
a K arję K olarzik rzeczyw istą nauczycielką szkoły 
etatow ej w B ilicza.

O Rogozińskim. Jeden  z członków rodziny Ro 
Kozińskiego w W arszaw ie otrzym ał od niego list, 
z którego się okazuje, że aresztowanym  n i g d y  
U ie  b y ł .  Donosi on, że z cnwilą aneksji pruskiej 
ł>orzncil dotychczasowe siedlisko, i schronił się 
aa  terytorjum  an g ie lsk ie , dokąd już Niemcy nie 

1 sięgnęli,
Bezpieczeństwo w Królestwie. K u rjc r  W a rsza w 

ski pisze dnia 8 b. m. Onegdaj przybył do W ar
szawy p. B., obywatel z pod Radzym ina, celem za 
łatw ienia jakiegoś interesu. Około godziny 7 w ie
czorem, był już gotów wyruszyć do domu z po
wrotem, kiedy dwaj przyjaciele zaczęli go nam a
wiać, ażeby poszedł z nimi do tea tru . Bardzo do
brze —  powiada pan B. —  lecz konie odesżlę, bo 
są  ju tro  rano potrzebne, a sam powrócę chyba ex- 
trapocztą.

Jnż. pan B. po tea trze  i kolacji w najlepsze 
zasypiał w numerze hotelowym, kieay zostaje obu
dzony gwałtownym szturmem do drzwi i z p rz e ra 
żeniem poznaje swego furm ana, który się wydawał 
straszn ie  zbiedzonym. Przynosił on fa talną wiado
mość. Z araz  przy skręcie z szosy, o kilka w iorst 
za  W arszaw ą, na bryczkę napadło pięciu drabów. 
•Jeden z nich odrazn z a p y ta ł:

—  A gdzież twój pan^g dla czego sam je- 
d z ie sz . . .

Furm an struchlały nie był w stanie stawić o- 
poru i został mocno poturbowany. Rabusie porzu
cili go na drodze, a sami z bryczką i końmi ucie
kli. Widocznie napad był obmyślony i ło trzy  byli 
świadomi, żo p. B ma powracać ze znaczną goto
wizną. Dzięki więc tylko przypadkowi szczęśliwie 
ocalał. Z araz o 6tej rano pan B. wraz z fnrmanem 
puścili się pocztą ścigać łotrów, którzy bryczki i 
koni rychło pozbyć się jeszcze nie mogli.

Starożytny skarb znaleziono w Perejasław iu na 
U krainie. Są to jak  donosi K ijbw lan in  srebrne i 
złote branzoiety kobiece z IX . i X. wieku, około 
40  sztnk.

a owe ruskie czasopismo wycho
dzić zacznie 13. b. m. Z programu wyjmujemy n a 
stępujące ustępy: „ Jn ż  sam ty tu ł wskazuje dążność 
gazety... D ziś już z całym naciskiem podnosimy, 
że  nie faryzeuszostwem i sianiem niezgody, lecz 
tylko nmilowaniem spokoju i rzetelnej pracy, usi
łujem y sprowadzić nasz naród z drogi bezcelowej 
polityki. . Miłością dla naszej ojczyzny' i halieko- 
ruskiego narodu, przychylnością dla tronu rzym 
skiego, związanego z nami św iętą unją, w ierno
śc ią  dla domu habslurgskiego pragniem y podnieść 
rusk i naród do swego właściwego znaczenia." Ve- 
derem o!

Nowa moneta. W R iss ji  w mennicy państwowej 
w ybitą bedzie w r. b. moneta zło ta i srebrna no
wego wzorn. Na póliniperjałach złotych, rublach 
srebrnych 50 i 25 kopiejkówkach zam iast orła 
Umieszczone zostanie carskie popiersie.

Dramat miłośny. W  Tours służył jako ochot
nik w pułku kaw alerji, syu pewnego miljonera z 
P aryża  R. W skutek poleceń przyjaciół uzyskał 
wstęp do domu komenderującego generała, gdzie 
poznał i pokochał jego 18-letn ią córkę. R., pozy
skał wkrótce wzajemność panny, o zezwoleniu je 
dnak generała, jako twardego arystokraty , nawet 
mowa być nie mogła, Pewnego dnia więc, młoda 
p a ra  wyszedłszy na przechadzkę, już  więcej nie 
Wróciła. Po Stnin dniach w ładza wojskowa o trzy
mała doniesienie, że dezerter znajduje się w raz z 
Córką generała  w Paryżu. Na telegraficzną rekw i
zycję, udali się dwaj żandarm i według wskazanego 
adresu. Ledwie otworzyli drzwi, młodzieniec por
wał rewolwer i ugodził się w piersi. Ciężko ra n 
nego oddano do szpitala, pannę zaś zabrali rodzice 
do domu.

Z Monaco donoszą o samobójstwie młodego 
A nglika, który przegrał 1,350.000 franków.

Miłe stosunki uniwersyteckie. K ilkakrotnie p isa
liśmy jnż o skandalicznych zajściach, między pro- 
^ósoreńi Tomasaia a profesorem B iu n e tti w Padw ie, 
■8ęb. m. B rnuetti spotkawszy swego nieprzyjaciela 
^  kaw iarni, publicznie nazw ał go złodziejem. Obe- 
chy urzędnik policyjny natychm iast przyaresztow ał 
Gorącego profesora. Studenci ujęli się za nim i 
Wumnie wyruszyli do prefektury, żądając jego u- 
^ołnienia. Na drugi dzień scena się powtórzyła,

uniw ersytet musiano zamknąć, a  studenci form alnie 
trzym ają  prefekturę w oblężeniu.

Najwyższa stacja meteorologipzna. Na posiedze
niu austrjackiego Towarzystwa meteorologicznego 
dnia 7. b. m. zawiadomił członków dyrektor dr, 
H&un, źe dzierżaw ca kopalń zło ta  w Alpach, p ro 
ponuje założenie w Turniach na wysokości 3.100 
metrów stacji meteorologicznej. Byiaby to  najw yż
sza w świecie stac ja . Zgrom adzenie przyjęło 11 
propozycję z entuzjazmem i wybrało kom itet, k tó 
ry zajmie się przeprowadzeniem projektu,

Grzeczność. Dwaj przyjaciele siedzieli przy 
winie w Nicei. Spiwszy się należycie, poczęli wy
gadywać na ciężar życia i doszli do konkluzji, że 
nie warto żyć. Nagle jeden z pijanych zw raea się 
do drugiego z prośbą, żeby &o zastrzelił. Ż egnają 
się, ściskają, a następnie szczery przyjaciel wycią
ga rewolwer i pali drugiemu w łeb. Na szczęście 
będąc pijanym chybił i z ran ił go tylko lekko.

Z nudów. Onegdaj pociąg pospieszny z B erlina 
do W rocławia, zatrzym any został nagle w skutek 
szarpnięcia dzwonka alarmowego. Po dlngiem szu- 
kanin przekonała się służba kolejowa, że sygnał 
zerw ał jak iś  Włoch jadący sam w przedziałce p ie r
wszej klasy. Porozumienie z Włochem było trudne, 
wreszcie wydostano z niego, iż z nudów zerw ał 
sygnał. „ Jak  się pan nazywasz ? “ spytał inspicjent, 
„Ernesto Rossi" brzm iała odpowiedź, k tóra  jednak 
nie ochroniła wielkiego artystę , przed znaczną ka
rą  pieniężną.

Kronika defraudacyjna. K asjer stow arzyszenia 
dobroczynnego śvv. B arbary, Edw ard Beimel, a re s z 
towany został 8 b. m. za zdefraudowanie kwoty 
17.318 złr. Nie potrzebujemy prawie podawać że 
stało to się w W iedniu.

Valentino Besarei, znakomity snycerz w W e 
necji, przez nieostrożność u trac ił przy parowej 
piłce 4 palce prawej ręki. D alszą czynność a r 
tysty  ograniczy się więc tylko na modelowanin.

Książe Karol Schwarzenberg zaręczył się z 
hrabianką M arją Kinsky, córką posła kr. E rydryka 
Kinskyego.

Okręt francuzk „B urdigala" dążący z M arsylji 
do Senegalu, rozbił się się w pobliżn G ibraltaru . 
9 lndzi utonęło.

Z życia Gustawa Dore. .Gustaw Dore pr.zez całe 
życie gryzł się, że mimo ogromnej sławy jako 
rysownik, jako mularz nie mógł do niczego dopro
wadzić. Ta ambicja była jego słabą stroną. R azu 
jednego wystawił on akwarelę, za k tórą tjdko dla 
tego, że nosiła jege podpis, ofiaruwał pewien ama- 
ror 1O.O0O franków. D oić odrzekł, iż akw arelę 
sprzedał już  jakiem uś Amerykaninowi za 25.000 
franków. W istocie po pewnym czasie akw arela 
znikła z pracowni i wszyscy, nawet rodzin?, 
wierzyli w korzystną sprzedaż. Dopiero po śmierci 
a rtysty  znaleziono akwarele schowaną za szafą. Do- 
rć poświęcił 10.000 franków, żeby przekonać zna
jomych, jak  jego akw arele są cenione.

D ore odznaczał się nadzwyczajną dobrocią 
serca. Jednem u z m alarzy, ra tu jąc  go od grożącej 
mu ruiny, ofiarował fi.OOO fr. lanym  razem auto
rowi skarżącem u się na niedostatek, odrzekł:

—  Ależ kuchany przyjacielu, nie musi być tak  
źle, jeśli tysiąe-frankowe banknoty w yglądają ci 
z kieszeni tużnrka. Radzę ci schować.

Z agadnięty sięgnął do kieszeni i w rzeczy sa
mej znalazł w niej banknot na tysiąc fr., który 
mu Dore wsunął podczas rozmowy.

Wypadek okrętowy. Z  Bremy donoszą, że f ra n 
cuski parowiec „Tonjuin* dążący do M arsylji. skąd 
miał zabrać żołnierzy do Tonkinn, zderzył się koło 
Malagi z parowcem „F aurice" i zatonął w raz z k a 
pitanem i 23 ludźmi; 38 zaś osób uratowano.

W  Warszawie wykonał pan Edward. Redler, 
szklarz, jak  donosi K u r. Codz. z benedyktyńską cier
pliwością — model liniowego okrętu wojennego —  
cały zc szkła odpowiednich barw i odcieni!

Model parostatku, zaopatrzonego też i w ża- 
gel, długi je s t łokieć blisko, a wszystkie w nim 
szczegóły jako to : m aszty, liny nie gm bsze od
nitek, szalupy, poprzyczepiane do bnrtów okręto- 
towych, kominy, koła obrotowe, drabiny, galeryjki, 
łańcuchy !tp. wyrobione ręcznie ze szkła ciętego 
z prostej tafli na w ązintkie paseczld, wyciągane i 
kształtow ane nad płomieniem świecy.

Rzecz ta  nader ciekawa i przedewszystkiemj 
jako robota krajowego pracownika obejrzenia go
dna, znajduje się w kantorze adm inistracji naszego 
pisma, gdzie okazywaną będzie za włożeniem do 
puszki ofiary .n a  wpis dla niezamożnych uczniów.*

Zemsta. D nia 7go b. m. urzędnik prywatny v 
Paryżu Jean  Bayotte, w drodze do biura ugodzony

został nagle kulą rewolwerową w piersi i padł po
zornie bez życit W  te j chwili z poza domu w y
szedł spokojnie morderca z rewolwerem w ręku i 
sam oddał się w ręce policji. Przesłuchany zeznai, 
iż nazywa się Aime Quinet i je s t doktorem rnedy- 
cyny z B ru k se li, do P aryża  przybył z zamiarem, 
zamordowania B ayotte a , który uwiódł mu żonę. 
B ayotte prawdopodobnie umrze.

Banda rozbójników, W okolicy K uttenberga od 
dwóch lat. grasow ał rozbójnik nazwiskiem Łupinek, 
k tóry  z swoją bandą był postrachem całej okolicy. 
Jeden  z bandy nazwiskiem Kaucky, dręczony sum ie
niem , udał się w czerwcu r. z. do księaza i 
zd radził mu kryjówkę owoieli towarzyszy. K siądz 
namówił go, żeby to samo uczynił wobec żandar
mów. K ancsy  w skazał jako kryjówkę rozbójników 
młyn niejakiego Sotola. żandarm i obstawili w no
cy młyn i schwytali całą bandę. Łupinek sam prze i 
dach skoczył do wody i z rewolwerem w ręku, 
przepłynąć chciał na dingą stronę. W ezwany przez 
żandarmów do poddania się odpowiedział strzałem ; 
żandarm i dali ognia i jedna kula ugodziła rabusia 
w piersi. Po kilku dniach Łupinek skonał. D nia 3
b. m. odbyła się rozpraw a przeciw siedmiu jego 
spólnikom. Kancky został uwolniony, inni otrzym a
li wyroki od 2 do 9 la t.

T elegram i „Kurjera L w ow skiega"
Londyn 11 m arca. W edług najśw ieższych do 

n iesień  z A fg an is tan u , sy tuacja  tam że s ta je  się- 
k rytyczną. M oskale posuw ają się naprzód . D e le 
g a t nag ielsk i Lam sdei) organizuje obronę.

Tim es  o s trzeg a  Rosję, aby n ie  w yw oływ ała 
wojny, albowiem  ta n ieogran iczałaoy  się jedyn ie  
na  widownię A z j i  cen tralnej.

Belgrad 11 m arca. B ułgarsk i m in is te r wojny 
K antakuzen  prze jechał tędy, udając się do P e 
te rsbu rga .

Berlin 11 m arca. N ational Z ty . donosi, że 
K alaoky s ta ra  się usiln ie o to, aby T urc ja  o d 
stąp iła  A ustrji definityw nie praw o udzielności 
n ad  Bosnją, zw łaszcza iż teraz n ie  m a się co o- 
baw iać trudności ze strony  innych m ocarstw .

Rada miasta Lwowa
w ybrała  w czoraj w iceprezydentem  D ra M a r c e 
l e g o  M a d e j s k i e g o  44 głosam i na  03 g ło 
sujących.

Teatr, literatura i sztuka
Mercelina Kochańska wyetąpi w kwietniu przy 

eenaeh podwyższonych w operze wiedeńskiej jako  
Rozyna, Łucja, Lunatyczka i T raviata,

Madonna SykstyńsKa w galerji drezdeńskiej zo 
s ta ła  niedawno temu oczyszczoną przez zdjęcie po 
kostu. R estauracja  ta  częściowa powiodła się do 
skonale, poczem takiej samej operacji poddano 
„Grosz czynszowy" Tycjana.

„Akademie des inscriptions et belles - lettres" w 
Paryżu mianowała swoim członkiem pana de M as- 
L a trie , w miejsce zmarłego p. Baudry.

Echo rozpoczęło druk najnowszej komedji p. K . 
Zalewskiego „Friebe* obok drukującej się już  tam. 
od pewnego czasu komedji Blizińskiego „Szach i 
m at". Z iiustracyj zaznaczam y po rtre t K. K urpiń
skiego i wizerunek p. Arklowej w roli Aldony z 
opery Żeleńskiego.

Nauka rachunkowości czyli biicbalterji kupie
ckiej w piśmiennictwie polskiem nie posiadała do
tychczas dzieła odpowiedniego w tym zakresie  aż 
do pojawenia się książki p. Edw. Pietrzyckiego, 
em. buchaltera m iasta Lwowa i prof. szkoły han
dlowe -przemysłowej. Tak obfitość m aterjału  i p ra 
ktyczne jego przeprowadzenie, jak  jasny wykład z a 
lecały bućnalterję P ietrzyckiego, której też w kró
tkim czasie uabrakło zupełnie w handlu k sięgar
skim. Otóż obecnie Polacy, chcący się uczyć przed
miotu z tego podręcznika, którego wiadomości nieje
den zawód koniecznie wymaga, nie ustępującego 
w artością swą zagranicznym , mają znowu sposo
bność nabywania je j w dwutygpdniowych zeszytach. 
Od kilku tygodni wychodzi nakładem J .  Leona Por- 
desa uddawna pożądana, drnga przerobiona i po
mnożona edycja „bnchalterji kupieckiej pojedynczej 
i podwójnej" Edwarda Pietrzyckiego.



k e u r j e r  l w o w s k i .

Wiadomości polityczno
Lwów 11. marca. Zaległości w opłatach szyn 

karskich na fundusz piopinacyjnv wynoszą po 
koniec r. 1884 sumę 42.146 zł. 47 et. Namie- 
astu.ctwo wydało okólnik ao starostw , polecaią- 
e j  energiczne ściąganie zaległości.

Warszawa 8. marca. Wskutek m anifestacji ro
botników odbywały się w dzielnicy ronoczej li
czne aresztowania. Jaka może byó w tej chwili 
ilo ść  uwięzionych, trudno dociec; utrzymują je
dnak powszechnie, że docnodzi setki osób. Jedno
cześn ie z tem rząd podobno zamierza wydalió z 
W arszawy większośó robotników niestałych. M i
m o wszakże aresztowań socjaliści nie omieszkali 
sk o rzy su e  z chwili, rozlepiając na rogach odle
g lejszych  ulic, tj. w dzielnicy robotników ją 
trzące um ysły plakaty, które nad ranem i w 
nocy zdzierała policja. Cał e miasto poważnie je st  
zaniepokojone, ażeby ze względu na bezczynność 
władz rządowych przeciągająca 3ię stagnacja  
przem ysłowa nie wywołała na wiosnę groźniej
szych  niż ostatnie rozruchów rzem ieślniczych.

Na nędzę w ystawieni są obecnie nie tylko 
robotnicy w W arszawie, ale i w łaściciele ziem 
scy , a przedewszystk''em Polacy-urzędnicy na 
L itw ie  i Podolu. Jak było do przewidzenia, 
pierwszem  następstwem  świeżo zapadłych uka
zów agrarnych Kochanowa i Drentelna, jest  
gw ałtow ny spadek cen ziemi, grożący w łaścicie
lom  majątków ruiną. Między nimi wielu jest  
takich, co niedawno nabywszy majątki, dziś mu
szą  je  sprzedawać za cenę o w iele niższą, niż 
jaką zapłacili, różnica zaś ta tak wielka, że nie 
raz pokryć może cały kapitał w łasny nabywcy, 
zadość czyniąc zaledwie jego  zobowiązaniom  
kredy owym.

jen era ł gubernator Drentein sam daje 300,000  
rs. za majątek, nabyty niedawne przez hr. P ie 
tera za 500,000 rs. Jak dalece brak jest na L i
tw ie i Ukrainie chętnyeh a raczej „pieniężnych"  
nabywców przekonywamy się choćby z tego, że 
kilku w łaścicieli tam tejszych, zm uszonych do 
sprzedaży, sprowadza nabywców aż z pośród 
w łościan kaliskich.

Wiedeń 10. marca. (Z Izby poselskiej.) Rząd 
w n iósł projekt ustawy o buaowie kolei żelaznej 
s  Doboj na Polną-T użlę do Siminham i przyczy
n ien iu  się skarbu państwa do budowy zakładu 
pracy przymusowej w Auscrji dolnej.

W dalszym ciągu szczegółowej rozprawy nad 
budżetem, przy tytule „fundusze religijne" ubo
lew a M enger, źe w niektórych niem ieckich oko
licach  Szląska nadano probostwa księżom sło 
wiańskim . Gani zbyt wielką ilość stolic biskupich 
i  kapituł w Daimacji i wysokie koszta zarządu 
dóbr funduszu religijnego.

Kowalski protestuje przeciw temu, że się 
grecko katolickiej ludności narzuca (?) kalendarz 
gregorjański. Eusini nigdy nie wezmą udziału 
w  zmierzających do tego krokach i zawsze sta
now czy opór staw iać im będą. Zresztą z kół 
ruskich wniesiono już w tej sprawie protest do 
Bamego papieża.

P, Pflupgl bierze w obronę zarząd fundu
szu  kościelnego i dóbr kościelnych w Austrji 
"Wyższej i prawa własności kościoła do funduszów  
kościelnych, których powstanie rozwija w swem  
■przemówieniu.

Budżet ministerstwa wyznań przyjęty został 
w raz z trzema rezolucjami kom;sji.

Podczas obrad nad tytułem „uniwersytety*  
udowadnia p. Kraus, iż niem ieckie uniwersytety  
w  Austrji pozostają w tyle, dla braku niezbę
dnych wyposażeń. Omawia w dalszym ciągu stan  
bibliotek uniwersyteckich w Austrji, szczególnie  
zaś braki biblioteki uniwersyteckiej we Wiedniu. 
Po odpowiedz! ministerstwa oświaty omawia p. 
Gregr niedostatki w uniwersytecie czeskim w 
Pradze.

Rozprawa nad budżetem „uniwersytetów"  
dała powód innym mowcom dc grawaminów. 
M iędzy innymi już po zamknięciu dyskusji ude
rza ł dep. Greuter na zżydewienie w szechnicy  
w iedeńskiej. S u e s s żąouł otwarcia ńa nowo 
dyskusji, aby mu odpowiedzieć, ale większość nie 
pozw oliła na to, poczem uchwalono 11 rezolucyj, 
a m iędzy niemi ponownie rezolucję wzywającą 
rząd do utworzenia fakultetu lekarskiego We 
Lwowie.

Wiedeń 11. marca. W rozprawach centralnej 
komisji dla szkolnictwa przem ysłowego, członko
w ie  galicyjscy, pp. W łodzimierz Dzieduszycki,

Czartoryski i W eigel kilkakroć zabierali głos co 
do rządowego wniosku względem  szkół rzem ieśl
niczych i oświadczyli, że Sejm galicyjski i kra
jowa Rada szkoina muszą sobie zastrzedz Kom
petencję co do zakładania takich szkół.

Paryż 11 marea. Załoga Tuyen Kwang, 
które wytrzymała pod komendantem Dormine 
18-dniowe oblężenie wynosiła 592 ludzi. Trzecia  
część z tego była ranna, ale brała dalej udział 
w walce. Marsz na Loa-K ai został chwilowo 
zaniechany. Ferdynand L esseps w mowie, mianej 
w Rouen, gdzie jego im ieniem  nazwano nowo- 
zbudowany quai, twierdził, że wojsko W olseleya  
je st stracone. Darem nie cofa się ono ku Korti; 
znajduje się ono w tem samem położeniu, co 
wojsko Gordona w Chartum, Zostanie ono oto
czone i w ycięte s- pień. Wojsko 10 tysięczne g i
n ie jak szpilka w puszczy. Horoskop ten smutny 
L essepsa nie spełni się prawdopodobnie, bo An
glicy przezorni coraz szybciej cofają się i wkrótce 
będą poza rejonem niebezpieczeństwo.

Londyn 11. marca. W edług telegramu z Kor
ti, w Chartumie, skutkiem ogólnego niedostatku, 
m iał wybuchnąć rokosz. Mahtti, obawiając się o 
własne życie, cefnął się podobno na jedną z 
wysp Nilu. Są to oczyw iste bajki.

Londyn 11. marca. Egipski arrengement do
tąd nie je st podpisane, bo hr. Miiuster dotąa nie- 
otrzymał pełnomocnictwa. Deklaracja przyjęta 
przez wszystkie m oearstsa , pozwala na pożyczkę 
9 milionów, przez nie gwarantowaną, z której 
będą wypłacone odszkodowania w Aleksandrji. 
Akt wspomina także u neutralizacji kanału Su- 
ezkiego.

Gladstone zaproponował ambasadorowi ro
syjskiemu Staalowi, aby Rosjanie i Afganie cofnęli 
się nieco dla uniknięcia starcia, poczem granicę 
wykreślą w drouze dyplomatycznej jenerał Lams- 
den i jenerał Zdeuei.

Morning Post doniosła, że Rosja bardzo nie
zadowolona jest z obsadzenia Mas-sauy przez 
W łochów, ponieważ sama oddawna chciała to u- 
czynie, ale wiadomości tej zaprzeczają w  kołach  
kompetentnych.

Petersburg 6. marna. W Rydze, jak donosi 
miejscowy półurzędowy i llu sk ij Wicstnik, utwo
rzył J ę  z łona miejscowych mieszkańców' pra
wosławnych komitet; który w ystąpił z odezwą do 
narodu prawosławnego w przedmiocie odbudo
wania wysadzonej w powietrze cerkwi w Jakob- 
stadt. Jednocześnie tenże orgsn obwieszcza n a 
stępujące szczegóły o dotychczasowym rezultacie 
śledztwa, prowadzonego w celu wykrycia spraw
ców tego -czynu przez energicznego prokuratora, 
p. Hiasojedowa, wydelegowanego „ad hoc", za
nim "da się do Ttiganrogu.

„Na podstawie starannego badania i ś led z
twa, eksperci doszli do przekonania, że pożar 
cerkwi w  Jakobstadt nastąpił w skutek w ybu
chu pow stałego przez zapalenie nagromadzonego  
w ilości 2 — 8 pudów dynamitu pod kopułą p ó ł
nocną nad aparatem ogrzewającym. Naprowadzać 
to zdaje się na domysł, że sprawcy spodziewali 
się tym sposobem utaić przestępstwo, omyliwszy 
opinię publiczną, która niew ątpliw ie pożar ow e
mu przyrządowi ogrzewającemu przypisze. P u 
szczona została naw et zrazu w kurs niewiadomo 
przez Logo podobna wersja, chybiła jednak celu, 
albowiem po biiższem  śledztw ie przekonano się  
stanowczo, że aparat ogrzewający ze w szystkie- 
n i  swe,mi akcesorjemi po pożarze już znajdował 
się w tym  stanie, iż niepodobna w nim źródła 
katastrofy upatrywać. Co się tyczy pobudek, któ- 
remi mogli się rządzić sprawcy, trudno jest coś
kolwiek o nie h określonego w tej chwili pow ie
dzieć, dopóki ciż sprawcy nie znajdą się w ręku 
srirawiedliwośei, czego jednak dutąd jeszcze  
niema".

Redakcja gazety Echo zawiadamia o czaso
wym zawieszeniu wydawnictwa z powodu zakazu 
policyjnego.

Petersburg 11. marca. Dwór przesiedli się 13. 
lub 14. b. m. do Gatczyny. Jedna z gazet mo
skiewskich donosi o licznych aresztowaniach w 
K row ie, Rewlu i Petersburgu.

układem , zapewniającym aafc*e galicyjskiej p r z y 
n a j m n i e j  tak ie  same taryfy, jałr rosyjskie. M* 
ttf być rezultat, ostatniej depataeji nafciarzów 
naszych

Tuozoue cielęta. Na wielka skalę odbywa si® 
tuczenie cieląt w niektórych okolicach Szkocji (Olyde 
f Avon), w pobliżu Londynu i w póła. Holandji i  B raban
cji. W Holandji tuczą cielęta ta k  dla targów  wlasnycfc 
jak  i dla Londynu. C ieięta mające 400 funtów w ag i 
nie sa rzadkością. Zwykłe cielęta tuczne, p rzezna
czone dla Londynu mają 160 funtów wagi rzeźnej,,, 
są karmione wyłącznie mlekiem i Jez«» 10— 12 t y 
godni. W edług badań J .  K uhna s  10 funtów m le
ka  otrzym uje się funt wagi żywej. To stanow i pod
stawę do obliczenia, do kiedy żywienie mKkiem je s t  
rentownem. Pożytek mleka do karm ienia poda j,sj 
też  znacznie dodanie do m leka tłnszczu.

L w ó  w, 11. m arca  1885. Spraw ozdanie tyg . 
Izby handlow ej i przem ysłow ej o cenach  zboża i  
produktów . Za 100 kilogram ów .

Pszenica 6 3-5 — 7'65 złr., n o w a — •--------•—. Żyta-
630—6’55, nowe — ■— Jęczm ień orow. 7-— —7’§0
Jęczmień pastewny s 75—6.— Owies 6.30 — 6.50, j
H reezka7 '10—7,35 Kukurudza zeszłoroczna O" 35—6'75 z łr, 
Kukurudza nowa •5,50—5*60 złr. P ro to  —  -złr. G-roeJi da- 
gotowania 7 50'—S‘50 złr. Groch pastewny 5-35—ó‘5 0 a łr .
Soezewica—•— złr. Fasola 7"------ 13"— złr. Bobik ‘ s ł
W yka 5 30'-—6.25 złi Koniczyna 88 —-55' złr. T y
motka — •— z łi. Anyż rossyjski -—••— złr. Anyż p ła s k i
36------41 złr. K minek 28-— *29 — złr. Rzepak zimę-
wy TT50—12.— z łi. Rzepak le tn i — .-------•— ’— złr. R ze
pik zimowy —.--------- .— zł. Rzepik le tn i—t •  z łr ,
Lnianka 9 '75.—1 2 — N asienie lniane 11*50— 13'25 złr. J a 
sienie konopne —•*— złr. Chmiel 70 '— '9G złr. Konopie 
—■— złr. L en — - złr. W e łn a — ‘— złr. Potaż drze- 
ny — •—  złr. Potaż słom iany — •— złr. Miód —••— z ł .  
M a s ło — ’— z łr .L ó j — -z łr .  N afta zwykła 15'50‘— I6 '5o zł. 
Nafta salonowa 20.50"—21';50 złr. W osk ziem ny —  z ł r  
Płótno — ’—  złr. Skóry surowe —••— złr. Spirytus 10.04 
literpereen t, gotowy 27.50—27"90 złr.

P r z y j e c h a l i  d e  LWwWat d. 11. m arca 1885.

Hotel FRANCUZKI. II. F e ile r z W iton ia , S. br. B rs- 
nieki z Zaleszczyk, K. W iktor z Zarszyna, B. Zatorski z 
Sanoka. A. B roder z Podnorodća, L. Hofłonrcieh z® 
Stryja, J . Pienczykowskł z Tarnopola, Z, K rause % Dom* ■ 
żyra, dr. F elis  z Hawłowiec, F . W alla  z W iednia, A. 
A ndrzejewski z Bobrki, W . M iędheki z Bobrki, A. D rze 
wicki z Chodorowa, H. Zaklika z Hawłowiea, C. D anner 
z W iednia.

Hotel ŻOEZA. M. R udnicki z D u tlan , E . br. Hagea: 
z W ielkich ócz, G. H aeht z Brukseli.

Hotel E U R O PEJSK I. E . Osuchowski z Bóbrki, dr 
M. T rachtenberg  z Kołomyi.

Hotel A N G IELSK I. J . W alc z E usiatyna, G. L ipski z 
Z a ru d n a , K . H albersiein z Brodów.

Lwów, 7 t e i i lo id  11 marca 1885.

antw pwijsl i ka&de
Celem regulacji taryf dla nafty wezwało mini

sterstwo handlu okólnikiem zarządy dotyczących 
kolei żelaznych, aby „rozpoczęły rokowania" nad

Akcje za srtukę hfu Irapphi bieżącego płaoą 1 żądają

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . . ,?67 75 271 —
„ iwow.-czeni.-jass. 200. zł. w. a. 224 — 327 50- •;

Banku hypot. eal po 200 eł. w. a. . . 284 — 288 —
. „ kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 237 — 242 —

Listy zastawne w  100 zł.
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . . . 99 70 100 7»Ajj }> » J i? » * • • 9’ 5u 98 -

„ „ „ a „ „ okresowe 
„ „ ,, 4 „ los .1 .

99 70 100 70
88 30 89 3'1

Banku kraj. 4 ‘4 8/0 w, a. lue. w bl 1. . 91 2) 92 25
Banku hyp. galic. 6 „ w, a. . . . 101 40 103 M„ „ „ 5 „ w, ». . 97 — 98 —

„ „ „ 5 „ 10 preL . . 
L isty dłużne za 100 złr.

99 — MO —

Gal. Żuki. kr. wiosó. 3% w- ». wlikwid. 58 - 60 —2V »/» !) )) ) ) * '.  * )) ł» 56 — 60 —
ObBgl za 100 z łr.

Indeiwnkaeyjne gal. 5 prc. m. k . . 102 25 ' in.3 2S,
FŚmjinalne Banku kia). 5% w. a. I. wm. 96 7£ 9 i  75-
Pożyczka kraj. z r. 3873 S pr. w. a. . 
Pożyczka „ „ 1883 41  pół proc.

102 75 104 —
90 60 91 80

Losy,
Miasta S iraL o w a .................................. 18 — 20 —

„ SUmeławowa............................. 22 50 24 5(1*'
Monety.

Dukat holenderski................................... 5 71 5 81
Dukat cesarski .................... ....  . . 5 74 5 84 i
Napoieondoi . ......................... .... . » 74- 9 84
P ó łim peria i............................................. 10 07 10 17.
Rubel rosyjski srebrny . . .  . . . 1 54 1 04

„ .  pap ierow y.................... 1 28 1 80 <
100 marek i l ie m ie e L e b ............................ 60 05 6C 80-
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Krirs giełdy wiedeńskiej
Wiedeu dnia 11., marea 1885. 

(gfllss. 1 m. 40 po poł.)
Losy alpejskie . . . . .  . . .  . 
Akcje węg. banka kred. na 200 zi. . .
Akcje Anglobanku na ISO zł.................
'Oniomank na iOO zł. . . . . .

Akeje kolei Karola Ludwika na SIO zł. 
Xonibardby (koiej połuduiowa na 300 zł. 
Akcje fcorei Aifjid-Fiume ta  290 zł. .
Akeje kolei państwowej.........................
Akcje keiei Lwow.-Czerniow. na 200 zł. 
Węgiersko galicyjskiej kolei na 200 zł. 

Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. 
“©Wigaejt węg. w złocie . . . . .
Akeje koiei węg. zachodniej . . . .
Oieańskie lo e y .............................  . .
Sijink dla krajów koron. . . . . .
Ąłota renta węgier. 4 proct. na 100 zł. 
Akeje Bankvereinu na 100 zł
Bosyjski rubel pap ie row y ....................
■Losy premjowe weg. na 100 zł. . . .
Usposobienie: znużone.

Wiedeń d. 11. marca 1885.
(godz. 10 m. 35 wieczorem.)

Akeje kredytów . . . .  
Akeje kolei Kaiola Ludwika . . . .
Renta p a p ie ro w a ..................................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. . 

Listy gal. Banka włośeiańsk. 6 proc ..
Wapoleocdory...........................................

iiViOBobienie; spokojne.
Berlin, d. 11. marea 1385.

(godz. 5 m, 30 popoł.)
j&syjski rubel pap ie ro w y ...................

A icje rnstr. infc&ytowe........................
- Akeje kolei Karola Ludwika . . . . 
■Austrjaekie banknoty * .

Dzisie;
sze

45 — 
311 50
105 25 
74 M 

263 50 
? 9 75 

188 50 
30o 75 
2 5 50 
76 75 

125 75 
110 50 
1,9 —
119 40 
1U4 70

O 40 
104 70 
128 85
120 —

303 40 
281 —

s 01 —

12)

66

Z duia 
roprż.
45 — 

312 — 
lud 26 
74 25 

■'69 — 
189 75 
88 50 

3<i7 — 
225 50 
176 50 
1 5 75 
110 —  

179 75 
1 9 - 
1‘ 5 20 
99 45 

107 bo 
29 ‘/, 

119 25

303 40 
269 j

9 l79

T e l e g r a  tn . y  t a r g o w o  z dnia 11. marca.
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo S'25—50 złr. żyto 

— •— złr. Okowita 27-25—50 złi. Peszt: Pszenica za 
'MO kilo 8.15—16'— złr., rzepak —■— zł. Berlin pszenica 
>67'50 m., żyto — m., okowita 42‘90 m., olej rzepakowy 
1*0.30 m. Paryż: Mąka za 159 kilo 47'25 franków olej 
szepskowy —.— okowita —•— fr.

NAfte. Wiedeń 11. marea: 13 50 do 13.75. Brema 
'.25 do —.— liaaiourg: 7.38 na lnty 7'25. — na listopad 

aaarzee 7 80. Antwerpja: na luty 1S'—. No wy-York: 
—. Filadelfja 7*a/,—.

Teatr kr. Skarbka
D ziś dnia 12 marca Traviata opera w 

aktach Józefa VerdiVgo.

Mi zeum zakładu narodowego OssoiińsKioh od go
dziny  10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do 6 
we w „orek i piątek. Wstęp wolny.

Muzeum imienia DzieduszycKicii otwarte w nie 
dzielę od godziny 10 do 1 ,  w środę i sobotę od 
godzi ay 11 do 3.

Muzeum orzemysłowe w ratusza codziennie od 
godziny 9 do 6 ;  w poniedziałek 50 ot. w inne dnie 
30 centów.

4eh

Taryfa jazdy fiakrów i dorożek.
F i a k r y  p a r o k o n n e .

K, Jazda pojedyncza wmieście lub na przedmieście
t  sz p„wotu w dzień 49 et. w nocy 45

II. Jazdy za w ynagrodzeniem  czasu a) >,* pier
wszy kwadrans w dzień 40 ct. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 ot. b) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
ct. za każdy następujący kwadrans w noey 25 ct.

Czas niedochcdząey któregokolwiek kwadransa liczy 
się za cały kwad 'ans.

k il Ja J y  na m iejsce oznaczone: do łaziei eL
Blanka (KiselkiJ, na Wysoki zamek, de Węgiińskiego las
ku, do św. Zofli, do Żelaznej wody, na Wulkę, do stawu
Pełczyńskiego, 10 Kortumówki, r.a Bajki, i i  miasta do 
którejbąaż rogatki; bez zatrzymamy się i bez powrotu 60 ej

IV. Jazdy szczególne • a) Jazdy do lub od dworea 
którejbądź koltji, bez różnicy odległości pomieszkania goś
cia i użytego 'izasu, z lekkim pakunkiem w dzień 1 złi ., w 
noey 1 złr. 20 et. ó] Jazdy na tale lub z balów podczas 
zapust 80 et

U w agi o g ó ln e : Jeżeli w powyżej wymienionych jaz
dach na miejsea oznaczone, do dworea kolei żelaznej lu
na bal, fiaker lub dorożkarz wezwany będ-ie do poeezkanie. 
do powrotu lub dalszej Jazdy, tedy dalsze *- ynagrodzeuia 
należy się według '-zasu — Jazdy za konduktem pugrzie 
bowym liczy się podług czasu. — Wrazie podjazdu fiakra 
lub dorożkarza przed d m. winien gość za czekanie pojazdu 
przed domen,, trwające kwadrans, zapłacić fiakrowi paro
konnemu 0 et. dorożce zaś 10 et Ilość wsiadających zfe 
powyższą opłatą oznacza się dla fiakrów parokonnych na 4 
osoby dorosłe, dla dorożek na 2 osoby dorosłe i jedno dzie
cię lub j, dna osobę dorosłą i 3 dzieei. — Za sam odjazd 
przed dom i -zekanie nie dochodzące kwadransa, nie nale
ży się żadne wynagrodzeni" — Za jazdę nocną uważa się 
czas od 1. Listopada d- końca Mar~a po godz 8 wieczór 
do 6 rano, w innyeb zaś miesiąeaeh od 10 wieczór do d

D o r o i k i  j e d n c K o n r . e :

I. Jazda p ojedyncza: w mieśeie lub na przedmie
c ie  bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 25 ct., 'w 
noey 30 et.

II. Jard y za w ynagrodzeniem  cza su : a) h
pierwszy kwadrans w dzień 25 et. w noey 3C ct b) za ka
żdy następujący kwadro ■ w dzień 12 ct. w nocy 17 et,

III. Jazdy na m iejsea ozn&ezone w już taryfie 
dla fLkrów parokonnych Ł5 et.

IV. Jazdy szczeg ó ln e: a) Jazdy do lub od dworaŁ. 
którejbądź kolei, bez różnicy odległości pomieszkania gośeią* 
i użytego crasu z lekkim pakunkiem w dzień 50 ct. w noey 60et,,

Jazdy na bale publiezne lub z balów 50 et.
Przy jazdach do dworea za pakunek większy, którego- 

gość,obok siebie pomieśeie nie mógłby i musiał być m 
koźle dc płaca się 15 et.

Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju).

Za przejazd jednej sekcji I. klasą 4 et. za przejazd 
jednej sekcji II. klasą 3 cl.

Porządek sekeyj i rzestanków: (Linja I.j Z'worz®*, 
Earula Ludwika ulica [Nowy Świat] Leona Sapiehy F >  
snary Ferdynanda — koseiół św. Anny — ob k Brygidek:
— Plac Oołuehowskieh — Pawilon poczeaainj -  ■ hotel' 
Angielski — Plae Marjaeki — Plac Halicki — Piae Cło wy.

(Linfa I I )  Plac Krakowski — eejfkiew iw. Mikołaj*
— łaźnia Lwowska (ulica Żółkiewska,] — Pcdzameze —  
uliea Zborowskich — Bogatka Żółkiewska.

Za jazdę pod górę w sekcji I, wciadająe kw i ko szal 
Ferdyn. lub wyżej, płaci się 6 a względnie 8 et. Przejeż
dżając część sekcji, opłaca się nalcżytość za caią sekcję.. 
Pasażerowie winni bilety jatrzymać podczas całej jazdy i  
na żądaiie takowe kentrolorowi okazać.

IV adeslaae

D o pana St. G . w  Turce.
Obrażony przez pana w Iln itu  miałem z a 

miar zażądać od niego honorowej sat sf ikejl, 
przeczytawszy jednak v* Kasjerze Lwowskim  nr. 
58 korespondencję z Turk., uważam pana za  
niegodnego udzielenia mi takowej.

tV. R.

Ces. król. uprzyw. Rafinera Spii-ytasu

EABBYKA BUMU, LIKItfROW i OCTU 
JULIUSZA MIKOLASCHA

" w o  L w o t t r i s
poleca

S p i r y t u s  n a j c z y ś c i e j s z y  dla fabryk 
L i k i e r r i ’ i do fabrykacji P e r f u m ,  

dla pp. Aptekarzy i t. d.

R ó s u l k y  n a j p r z e d n i e j s z e .  ”  ó d k i  m o c 
n ie  p o l s k i e  i t. d. 

wszystko po cenach umiarkowanych

H M M 9 W 9 M 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0
O G Ł O S Z E N I E

Rok szkolny w kra
jowej niższej szkole rol
niczej w Jagielniey roz
pocznie się z dniem 9 
’ vietnia 1885.

Jagielnica dnia 5 marca 1885.

M A T I C O
w strzyk iw ania  i kapaułkl

w słabościach mezkich jako najsku 
teezniejszy środek poleea apteka, pod 

„Złotym Lwem" we Lwowie,
CALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO

Flaszka wst-zyklwań 40 ct., Ka
psułki 80 et.

wraz z dokładnym przepisem użyeia
n  _ i • Zamówienia z prowiucji nsku-
L rGKCJU. teeznia się odwrotną pocztą. (.6)

f  & O O O O O O O O O  " O

Zupełnie świeży transport
ze zbiorn majowego 1884, 

przez Suez eprow adzonej

Herbaty chińskiej
a mianowicie: pół kilp

N. O. „Assam - Peooo - Mandarin"
najprzedniejsza mieszanka 
aromatyczna . . z i. 5•—

N. 1. „Tuszu" Perła Chin, żół-
tokwiatowa . . zł. 4’40

N. 2. „Juntojczun Poohu", biało- 
N. kv*iatowa . . zł. 4'—
N. 3. „Nandiyn", czarna mocna „ 3-?0 
N. 4. „Souohong," mało u»rkot.„ 2'80 
N. 5. „Congo, ’1 familijna dobra „ 2'— 
N. 6. Proszek herbaeipny" . „ 1*50 
N. 7. „Wysiewki" z najlepszych 
Ni herbat . . . zł. 1'70
N. 8. Souohong" najprzednie - 

sza w oryginalnych drewnia - 
ryeh skrzynkach . złć 4-— 

9. souohong, “ powyższa na 
wagę . . . z ł .  3‘60

jieloca 1 rozsyła iiandcl

StuMarki e wicza
we Lwowie, Rynek 1. 42

i n y  praw dziw y turecki 
tylko 1 z!r. 80 cnt.P"i oraz rożne haezkowane

|  C Z A P K I  i l A N N E
|  jako^oż wszelkiego rodzaju czap- 
“  ki do podróży i t. d

polecają najtaniej

BEHOIA LANGNER
Lwów ul. Halicka i, 16.

4‘|,0!o listy zastaw ne

BAKO KRAJOWEGO
.zabezpieczone w myśl statutu 

rna pierwszej połowie wartość hipotek?
mające ustawą przyznane bezpieezeństwCi 
pupilarne, a" uadto jed yn e , które posiadagś, 

g w a r a n c j ę  k r a j o w ą  
Król. Galicji i Lodomerji wraz s W. ks. Krakowskiem, są dziś najko

rzystniejszym walorem lokacyjnym,
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4.90 ct. rocznego douhodu 0<I 

złr. 100 i premię złr. S 50 et. przy wylosowaniu.
Listy te są jed yn e w kraju, któ^e istuieią także w sztnkaeb p a  

złr. 5 0 , co ważuem jest dla drobnyen kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, Za

stępstwach Banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej. [94)

liiliilllillliililliii
m h « m  m m m m m ®  
L DAUKNEE

w e  L w o w i e ,
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 10, 
ma zaszczyt polecić swoją ;przeszłr 

%G lat istniejącą

Pracnwi? i
różnego rodzaju

szczotek i szczoteczek
do różnorodnego użytku, pędzli i 
wszelkich innych w zakres szczot- 

karstwa wchodzących artyknłów

IPiiiilliil

Dra S e h w e ife r a

Tegetabiliea Eitract
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 
tygodni wszelkie skutki samogwaittr 
tak: Poilueję, Impotencję i powst. -  
jąee ztąd cierpienie nerwowe i mle
cza pacierzowego. Wszelkie inna 
ehoroby płciowe w jak najkrótszym 
ezasie. Flakon wraz z opisem uły- 
eia i korespondencją zł. 2 wprosi 

przez
D ra S C E  W  E IG E R  A

Wien, VIII. Laudongasse 1. 90.

M M M O M M



s EURJF.R LWOWSKL

AL.  S O L E C K I
przedtem

ULarol K lim ow icz
Lwów, ul.; Wałowa 1. H . poi bor 

Kawy wypróbowanej dobroci, w następują
cych gatunkach w 5-eio kilogr. woreczkach fran
co do każdej stacji pocztowej w kraju, za nade
słaniem  nafeżytości lub zaliczka.
4 3/4 ki. Ceylon gruboziarn. najprzedniejszej zł. 9*88.
47* » „ wybornej . . y> 9-50:
% m „ „ baiózo dobrej 9*08.
47* u „ perłowej najpiękniejszej , 9-88.

47* Cuba gruboziarnistej najlepszej . n 8*55.
47* » C-ostarica aromatycznej . . . . » 7-6C.
47* V Jawy złotej grubej najprzedniejszej 9*88.

47* n Moki arabskiej bardzo silnej . . w 9*03.

47* r> Guatemali z przyjemnym smakiem » 6*65.

47* n Campinas dobrej silnej . . . . w (5*08.

17* » Capitania dobrej . . . . . . » 5*70.

47* Rio ś re d n ie j ........................................ n 5*70.
Jak również wszelkie im .e towary kolonialne 

po najumiarkowańszych cenacn stałych.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania 

za  n ie z ró w n a n e  w y ro b y  k o sm e ty czn e  i to a le to w e

B ia łe  i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opiorzchnięte ręce wybiela i wydeli- 

katnia po kikurazowem natarciu

KRiUMEM ROŚLINNYM
słoik 8tt at.

G R Y SIK  T O A L E T O W Y  do m y c ia  rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct

P R O S Z E K  D O  C Z Y SZ C Z E N IA  P A Z N O G C I
dla nadania paznógeiom białości, różowego odcienia i 

 i*pięknego połysku*. — 'Pudełko 25 centów.

S io d e łk a  do polerow an ia pazn ogei 1 zł. 25 et

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogciod 40 ct. do 3 złr.

i. I H N A T O W I C Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3., 
lieka 1. 25, róg Wałowej, Hote’ Europejski, 1 

Sukiennice 1. 20.

ulica Ila- 
KRAKÓW,

XXxXXXXXXXX

Smarowidło
do osi zelazuj cli,

i

v \

1
K A N T O R  W Y M IA N Y

c. k. uprz. galic. akcyjnego

BAUKU H IP O TE C Z N E C G
k u p u je  i sp rzeda je  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  i M O N E T Y
pod warunkami najerzystępniejozemi.

Ó°L L is ty  hipoteczne
jako też

JPremiotaane L is ty  hipoteczne
według prawa z dnia 1. lipea IS68 r. (Dz. p. F., XXXVIII. 
!.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być

które 
Nr. 93.;
użyte do loKowunia kapitałów funduszowych, pupila1 uych, Kaueyj 

małżeńskeh wojskowych, na kaucje i wadja 
s ą  > v  t y m ż e  K a n t o r z e  d o  n a b y c i a .  

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez z wio 
cimie po hursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

W
<11 i ł

L O K O M O B I Ł ,

m loearni rocznych
T A R T I K Ó W ,  

m J j i t w  p a r c w y c h  

i  wodnych
i w ogóle do każdego innego  
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie jakoteż i częściowo, 
polecają, po najtańszych cenach

Ulica Ossoiiftskich liczba 10.

w e  L w o w i e ,  

L ynch  l. 38,
Skład fabryczny KARB, L A 
KIERÓW , POKOSTÓW, CHE-
m i k a l i i , k i s z e k  g u m o -
w t c i i  ARTYKUŁÓW BRO

WARNICZYCH,

oi az

h a n d e l M a t e rja łó w .

5 0 0 C 0 Ó 0 0 0 0 O C

W W W W W W ^ W W W W W

K. Bałłaban
we Lwowie, ulica Ilalickapod 

„Złotym Kogutem“ 
poleca

K O ' J l | : K
kuracyjny 

zl najsławniejszych firm z Cognac 
własnego napełnienia w butelkach 

oryginalnych sprowadzany.
1 butelka Meukowa (fletnia zł. 2.50 
1 butelka Routtealau letnia zł. 2.50 ,
I  butelka Meukowa oryginalny*

10 letni 3 zł.
1 butelka Meukowa oryginalny 

13 letni zł. 3*50. a 
1 butelka Meuko'.a oryginalny***

II letni zł. fi. —-j Firmy Saligi.ac i 
Spółka w iryginalnyeh butelkaeh

sprowadzany.
1 butelka Salignae z 1* gwiazdą 

U  letni 3 —
1 butelka Salignae z II**(gwiazdkam 

12 letni W; s'50 
1 butelka Salignae z III**;'1 gwiazd

kami 15 letni zł. 4'5o 
1 but. Salignae MedailD’or zł. 5’— 
(36]©mmmmmm®

Główny skład i sprzedaż

Krasiczyńskiego piwa marcowego
z Browaru Księcia Adam a S a p ie h y

P ó ł litr . butelka 10 ct. — Etykietow ana 11 et.
P rz y  o a b io rz e  io  b u t. d o s ta w a  b ez p ła tn ie . 

Zam ów ienia k a r tą  koresp . usku teczn ia  się  bezzw ło 
cznie.________________________________________ ______ (125)

Drobne ogłoszenia
Z a ogłoszenie pc raz  pierwszy liczy się za  każoe słow o 

po jeden i pół c e n ta .—  Z a  to samo ogłoszenie po raz  d ru 
gi lub trzeci, liczy się tylko po jednym cencie za  każde ałuws- 
jeżeń  azien po dniu będzie drukowane.

In sera ty  większe, Korespondencje, Reklam y w rubryce 
„nadesłane“ liczą śię od ilości wierszy, podług taryfy w n a 
główku dziennika umieszczonej.
Taryfa drobnyoh ogłoszeń zmienioną te ra z  została na korzyść l a 
serujących w ten sposób, że drobne ogłoszenia obliezają się- 
podług ilości podanych słów, a to dla n łatw ienia, aby każdy mćg? 
sobie poprzednio obrachować, ile jego ogłoszenie nędzie koaztowuć,

T A p ^ p r z e d a ż  k o ra li i biżuterji 
V r koralowych z powodn zwinię

cia handlu po znacznie zniżonych 
cenach p»zy ul. KoralDiekiej 1. &.

Ds&issiesia roibaiti.

JDamy angielskie i amerykańskie 
zawdzięczają swą piękność gala
recie wyrabianej z rośliny Arnica 
Montana pod nazwa :

dra T suaia w  Lendy nie.
Cena 1 złr. 12 et.

Skład w aptece Z, Rukera we
Lwowie. [134)

iv  o  w o S U :
We wszystkich większych księgar

niach są do nabycia :

P an, panien wyleczą pod dyskre
cją z bladaezki, upławów, nad
miaru, "unytku lub patologicznego bra

ku regularności, specjalista cno rób 
płciowych przy ulicy Piek>rskirj 1. 
partoi. Przyjmuje od godz. 1—2 
popoł. od 6—7. Na listy zamiejsco
we pod adresem „Dzion“ odpowiedź 
natychmiast. (207)

(H  i;unł pod D juow ę frontowy 
VJT przy uiiey Piekarskiej 1. l(m. 
jest dó sprzedania; wiadomość na 
miejscu. (Sil)

Skład  m ebli B. Kiczaiesa został 
przeniesiony z domu pod 1. 10

do domu pod 1. 16 ul. Tsatralna. 
Na, składzie sprzedaje i wypożycza 
sie meble po najtańszych cenach.

(239)

Poszukuje się  4 do 5 morgór1 
placu przea rogatką. Wiadomość 
w biurze J. Mittiga ul. Jagiellońska 

. 12. (346]

TA7" re s ta u ra c ji  kasyna miej- YY skiego (par.er) można dostać 
obiady złożone z 3 potraw po 37 et. 
zaś kolację z mięsnej potrawy za 
22 ct. Abonament miesięczny (w 
miejscu i domu) kosztuje 10 złr.

(235)

F ortepian przegrany w dobrym 
stanie, z fabryki Winklera, 

można nabyć 2a 180 złr. Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr w Warężuo. 
P . locoj (249]

Na sprzedaż tylko jeden grunt 
o 60........................

Wdow a bezdzietna poszybuje 
■zatrudnienia prowadzenia do
mu, sprzedaży itp. z kaucja. Adres: 

Adm.Kur. O. B. ‘ (216)

600 kw. sążniach pod bud-i- 
wę nliea Sapiehy (Nowy świat) obok 
techniki 16 sąg. frontu 26 głęboki 
w środku parter: dom o 8 pjko* 
jaoli i kuchni podpiwniczony. W ia
domość!. 12 Nowy świat n włs śeieiel#'

TtTa sprzedaż realność lub plac 
JLM ul. św. Mikołaja i. 4. (1« >

F ortepiany, pianina (Mignony] 
są do nabycia nl. Sykstuska 1 

24na II. piętrze. (221)
odow ita  nicinka młoda osoba 

Jh \, udziela lekcji w ijunże języku 
jako też jeżyka francuskiego i mu
zyki. Bliższa wiadomość u Wp 
Kraczmau ul. Halicka 1. 48.

(244)

W iłortkow -c jest folwr rk skła
dający się z 77 morgów wraz 
z, pięknemi budynkami zaraz de 

sprzedania. Bliższą wiadomość (Ćj 
dzieli Schittler w Bortkowie poczta 
Krasne. (220)

Pu sisuku je  się  osooę, władającą 
językiem niemieckim, dla udzie

lania tegoż i robót ręcznych B liż'
wiadomość w Adm. Kur. (253)

torka i egzaminem 
pocztowym i telegraficzym, ma 

jąca praktykę na dużej stacji po
cztowej, gdzie sama przez długi czas 
prowadziła cały urząd, tak pocztowy 
jak i telegrafiezuy poszukuje umie
szczenia. Bliższą wiadomość udzieli 
p. Greiss oficjał pocztowy w Tarno
polu.____________________J242)

Sadow nik i pasiecznik uzdolnio
ny pełniący swój zawód w 3 

wi('Szych skarbach, poszukuje miejs
ca w tymże zawodzie; także obzna- 
jomiony w lasowo.śei. Adres Antoni 
tfasiak w skarbie w Podsosnowie 
poczta Romanów. (233)

Do sprzedania w Winnikach 
pod Lwowem R ealność z6V* 

morgów ogrodu owocowego i warzy
wnego wraz z zabudowaniami mic- 
szkalnemi i gospodarskiemu Wi» 
domość u profesora Ryohtera ulL1' 
Lwzakowska 12 na 1. piętrze. (254^

Prz y  uiiey Zieion<-j 34 jest trof' 
to'wy dumek o ośmiu stancjach, 

z placem frontowyn pod bndoW?r 
z ogrodem fruktowym i warzywny®1 
do sprzedania. —■ Wiadomość u gc 
spodarza domu. — Pośrednictwo 
wykluczone._____________ (256) _

S1

Pomocnik handlowy, obzmjo- 
niieny dokładnie z handlem ko
rzennym, poszukuje odpowiedniej 

posady w miejscu lub na prowincji. 
Adres M. P. plac Halicki ,. 13 
II. piątro, [250)

Mitóasia i sklepy-
; pokoje z przynależytoćcią11**
ul. Zielona 34, zaraz do ńaj§' 
____________________(255)___ _

4  pokoje, nyża, kuchnia spiżarni* 
na j. piętrze ul. Knralnieka 

4’ od 1 maja do wynajęcia. % po-d’.' 
kuchnia do frontu na III. Bistr®, 
rynek I. 26 do wynajęcia. pl! l

nierów nie szybko, bez przer- 
y j*  wy zatrudnienia pod dyskrecją 
leczy wszelkie choroby sygityczna 
mężczyzn kobiet specjalista lckare 
chorób syfilitycznyeh dr. J. Kurpie) 
ul. Wałowa 1. 3. (206)

Poszukuje się  mati-go, , 
pokoiku bez kuchni, zupełnie » 
sobnego, na jeduem z bliższy^ 

przedmieść, za cenę umiarkowa11'̂  
Oferty wraz z podaniem ceny, Cj 
leży nadesłać do Adm. Kur. P®!f,
X F (228^

W s l i a z ó w k i
D o b r e g o  tonu
d ia  d o rn sta ją ey cb  p an ien ek  

Cena 60 ct, "

*)O ea!uość z-bgrouem i obszernym 
X \ ,  placem, pod budowę na naj 
zdrowszem przedmieściu Lwowa, jest 
do sprzedania za cenę 13'000 złr. 
Wiadomość w Adm. pod W, S.

(257)

W d „m u pod ). 7. nrzy ,g. 
Kościuszki =ą z a r a z' n®.-. 
pująco pomieszkania do wynhJK; . 

na I. piętrze 2 większe pornies^1' ^ 
•nia z balkonami, na II, p i^ S ^ jj. 
pokoje i kuchnia, 2 pokuje z ® jjj  

pokoje kawalerskie.nią i ponoje Kawaiersicie, n» 
piętrze małe pokoiki k a w a le r s k ą -

Wydawca: Wojciech Maniecki. _ .
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Few ckow icz H(*nr4 
Drukarnia „Kuijera Lwowskiego.'


